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'Józef Stalin-pierwszym kandydatem 
do Moskiewskiej Rady Obwodowej 
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MOSKWA, 11.11. W Związku 
Radzieckim odbywają się masowe 
zebrania poświęcone wysuwaniu 
kandydatów -na deputowanych do 
rad narolfowych. 

ków, urzędników, inżynierów 
techników. Wśród Qlbrzymiego 
entuzjazmu uczestnicy wiecu wy
sunęli kandydaturę Stalina na de 
putowanego. do moskiewskiej ob
wodowej rady deputowanych lu
du pracującego. Rok VI 

Nr 312 
(1934) 

W moskiewskich· zakłada,ch ele
ktrycznych znajdujących się na 
terenie stalinowskiego okręgu wy 
borczego odbył się · Wielki wiec z 
udziałem wielu tysięcy robotni-

Zami st w Shellield-w Warsza 
li 

1e 

*** 
Robotnicy, inżynierowie, tech

nicy i urzędnicy moskiewskiej fa
bryki odzieżowej im. Klary Zet
kin na ogólnym. zebraniu całej 
załogi wysunęli do moskiewskiej 
rady obwodowej kandydaturę wi 
ce-przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR - Mołotowa. Propo
zycje wysunięcia kandydatury 
Mołotowa - najbliższego towa-

~zu .2ng rząd.u brg•g1• a1:.k1• /Peo Kongresu Obrońców Pokoju na tery- rzys~a pracy_ · i walki. wielkie~o \J U • ;Jl „ ,' torium Anglii. w decyz~i te~ znajdują Stalina, wy~1tn~go działacz~ pan-
wyraz obawy rządu angielskiego przed stwa ~adz1eck1eg.o odda3~cego 

nl. e P"'Zeszkodzq narodom s' w1· ata rosnącymi sympatiami angielskiej o- wszystkie swe siły narodowi ra-.lli' pinii publicznej dla godnego podziwu dzieckiemu, zebrani przyjęli dłu:-
wysiłku wszystkich przyjaciół pokoju gotrwałymi i entuzjastycznymi 

W wyrażeni U niezłomnej woli pokoi U w R~ ~~~i~iski nie jest jednak wład ~:~~~~.~mi~;:~~~~a za~:~g;;i~t~ 
. , . . ny zabronić urządzenia II światowego sekretarza KC i moskiewskiego 

PRAGA, 11.11. (PAP). Biuro Stałego Komitetu Swia
towego Kongresu Obrońców Pokoju przyjęło do wiado
mosm komunikat, przekazany w nocy z 10 na 11 bm. 
przez Ivora Montagu, przedstawiciela bcytyjskiiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, któremu powierzono misję 
przygotowania Il Światowego Kongresu Obrońców Po
koju w Sheffield. Do komunikatu tego dołączóny był Ust 
brytyjskiego ministra spraw wewnętrznych, nadesłany 
komitetowi brytyjskiemu ·10 listopada br. o godzinie 15, 
to znaczy w chwili, gdy najliczniejsze delegacje znajdo
wały się już w drodze na Kongres. 

Spurna, Jak rowmez. general~y sekre Kongresu Obrońców Pokoju i prze· komitetu WKP (b) _ Chruszczo
tarz Stałego Komitetu światowego szkodzić mu w jego obradach. BIURO 
Kongresu Obrońc6w Pokoju - Jean, PRZYJMUJE PROPOZYCJE POL- wa. 
Laffitte. SKIBGO KOMITETU OBROŃCÓW „ , , 

POKOJU - KTÓRY OFIAROWUJE z pobytu deleg!JC!I polskie) 
GOŚCINĘ WSZYSTKIM DELEGA- M k . Biuro protestuje również przeciwko 

niedopuszczalnym szykanom, których 
ofiarą stał się przewodniczący Stałe
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju F. Joliot-Curie, 
aresztowany przez policję angielską 
po przybyciu do Dover, a następnie 
wydalony z Wielkiej Brytanii. 

Biuro stwierdza, że rząd angielski 
nie zadowolił się tym, że pozbawił po 
szczególne delegacje czołowych osobi 
stości. 

Z listu tego wynika, że wstęp na legatom, została bezpodstawnie i bez 
tet·ytorium Wielkiej Brytanii zabronio I żadnego uprzedzenia uniemożliwiona Rząd angielski usiłował uniemożli-
ny jest wszystkim prawie członkom przez rząd angielski. wić zi·ealizowanie życzeń szerokiej o-
stałego ~~mitctu ~wiatowego Kongre Biuro Stałego Komitetu światowe- pinii publi~znej, pragn~c~j .by doszli! 
su Obrr.mcow Poko1u. K Ob ' ' p k J·u stwier do spotkawa przedstaw1c1eli Ameryki 

. • . go . ongre.su . roncow . 0 0 • • i Europy zachodniej z przedstawiciela 
Zanim nadeszła ta wiadomosc bm dziło daleJ, ze dyskryminacy1ne za- · z · k R d · ki Chińs' ki • • ' , · · d · l ki · IW wiąz u a ziec ego, e1 

ro mu.siało przyjąc do wiadomosci ~~.ąd~łymadr":'ł1 u angie s hego .uniemoh Republiki Ludowej i krajów demo-
fakt: z lWl u zia w pracack. zwiąołzanyc kracji ludowej, którzy zamierzali wspól 

z Kongresem - wszyst im cz owym . odn 1 • • 1 tf · t li' • d t..e spośród 400 pierwszych podań o osobistościom, bez różnicy przekonań, nk~e a e~c .Pa ormęółi. us. a c, ~ro h-
udzielenie wiz wjazdowych do Wiel- . · t yt t J't i, zapewruaiące wsp zycie roznyc cieszącym się a:u or e em po i ycz- t , 1.t h -ęd 
kiej Brytanii odrzucono prawie 200; nym, moralnym, religijnym lub w s~s ~mo~ po i_ yc;i:yc przy ~wzg! -

że pani Fakal Tarasi, która otrzy
mała wreszcie wizę angielską, zosta
ła jednak po długiej podróży z Syrii 
brutalnie zatrzymana na granicy an
gielskiej i zmuszona a.o powrotu; 

d 
'ed · · t k' · k · . Pi' tro memu ruezaleznosc1 narodowe] poszcze z1 zm1e szu I JR m. m„ e 'J h od, 

Nenni, Kuo Mo-Zo, Pierre Cot, Pablo go nyc nar ow. 
Neruda, Dymitr Szostakowicz, Metro W związku z tym Biuro zmuszone 
polita Mikołaj, Anna Seghers, Arnold jest stwierdzić, że rząd angielski od
:tweig, Yvęs Farge, generał .Jara, ważył si.ę "!·zią~ n:>. sif!bie w o~cnej 
Aleksander Fatliejew, Ilia Erenburg, I poważnej •;ytuacji międzynarodowej 

że obsługa lotnicza, uzgodniona za- D'Astier, De la Vigerie, ksiądz Ploj- wielką odpowiedzialność, zabraniając 
wczasu dla umożliwienia podróży de- har, T. Ruffo, Einaudi, Hodinova- de facto urządzenia Il światowego 

„Worty Pokoju'' - odpowiedziq mos procujqcych 

TO!\'I WSzYSTKlCH KRAJÓW BEZ w os. wie 
RóżNICY PRZEKONAŃ-I ZAPRA MOSKWA, 11.11 (PAP). Przebywa-· 
SZA ICH NA II KONGRES śWIA- jąca w Moskwie delegacja polskich 
TOWY OBROŃCÓW POKOJU, KTó- mas pracujących z sekretarzem KC 
RY ODBtDZIE Sit W WARSZAWIE PZPR - Edwardem Ochabem -ia cza 
W DNIACH OD 16 DO 21 LIS'.tO- le zwiedziła zabytkowe budowle Krem 
PADA BR. la, wystawę budowlaną w Moskwie 

W. tym stołecznym mieście, które oraz obecna była w teatrze na sztuce 
przeżyło wszys1lkie okropności wojny, Korniejczuka „Kalinowy gaj". 
przedstawiciele wszystkich narodów Dnia 11 bm. sekretarz KC PZPR -
świata będą mogli swobodnie wymie- ob. Edward Ochab wyjechał do War 
nić swe poglądy, uzgodnić swe pro- szawy. Na dworcu Białoruskim ob. 
jekty i · przypieczętować porozumieni~ Ochaba żegnali przedstawiciele KC 
narodów opracowaniem konstrulctyw:. WKP(b) oraz .ambasa'llor RP w Mo
nego dzieła - STATUTU POKOJU. skwie - Jasiński. 

BRATER5)K·A· WlZYTA 
DELEGA:~ll RADZIECKIEJ W.ŁODZI 

na szykany władz angielskich wobec delegatów na światowy Kongres Pokoiu 
- - . ' ..._ 

WARSZAWA, 11.11 (PAP). Klasa robotyicza ;tolicy manifestując swą Wśród entuzjazmu zebranych załóg 
niezłomn~ wolę walki o pokój świat&wy, zaciąga dla uczczenla II Swia- i poszczególnych działów, liczni robot 
towego Kongresu Pokoju" Warty Pokoju". Jednocześnie w listach skie- nicy zgłaszają zobowiązania produk
rowanych do delegatów kongresowych wyraża swą głęboką solidarność cyjne i deklarują zaciąganie „Wart 
z Kongresem i niezachwiane prze konanie, że reprezentując wolę setek Pokoju", które - . jak stwierdzają -
milionów ludzi pracy na całym świecie przyczyni się on do zwycię- są odpowiedzią załogi „U.;S1JSa" na 
stwa poko;iu nad wojną". szykany władz angielskich w stosun-

ku do delegatów na Kongres. 
Na terenie zakładów pracy odby

wają się w iece i masówki załóg, na 
których stołeczna klasa robotnicza 
składa dlunne meldunki o wykonaniu 
zobowiązań produkcyjnych, podjętych 
dla uczczenia Kongresu. Równocześ
nie zaś wyraża swe najgłębsze oburze 
nie i ostry protest z powodu nieudzie 
lenia przez rząd Wielkiej Brytanii 
przewazai ącej części delegatów, a w 
szczególności członkom komitetu orga 
nizacyjnego lI światowego Kongresu 
Pokoju wiz wjazdowych do Anglii 

władz angielskich udzielenia wiz wjaz Pracownicy zakładów przetw. chem. 
dowych dQ Anglii dla większości de- „Dobrolin", zgiomadzeni na masowym 
legatów na II światowy Kongres Po- wiecu robotniczym wysłali list do II 
koju. światowego Kongresu Obrońców Po-

„Zebrani - czytamy w uchwalonej koju. W liście tym robotnicy dali wy 
rezolucji - protestują jak najbardziej raz swej niezłomnej woli walki o pci
ka{egorycz.nie przeciw niewpuszczeniu kój. 
do Anglii większości delegatów na II\ Załoga zakładów zaciągnie „Warty 
światowy Kongres Pokoju. Pokoju" w dniach 11-15 bm. 

,, W artu Pokoju'' w lodzi 
W ZPB im. Józefa Stalina na „War 

Załoga za1rładów mechanicznych tach Pokoju" stanęło ok. 2 tys. robot 
„Ursus" na masówkach, które odby- ników. Do roboczych kombinezonów 
ły się w dniu 11 bm. we wszystkich I i fartuchów przyczepili oni czerwone 
działach fabryki, wyraziła swe obu-1 wstążeczki z napisem „Warta Poko
rzenie i protest z powodu odmowy ju": 

Serdeczna atmosfera· spotkania deleoa~ji radzieckiej 
z r botnikan1i lódzklntl 

Dmgl dzień pobytu w ŁodllJ., delegacfa radzieckich działa.ezy kultu 
ralnych poświęciła na spotkania z robotniklłmi fabryk łódzkich i kon
takty r. przedstawicielami nauki. 

W godzinach porannych jeden z członków delegacji - Iwan Chrie
now udał się do Centralnej Szk:ołY Partyjnej PZPR, gdme w spotkaniu 
ze słuoha~ami tej sdrnły mówił o tradycjach proletariatu łódzkiego, któ 
ry w walce o WO'łność solidarnie poparł ruch rewolucyjny w Ros.ii -
i na. krwawą. masakrę stra.ikujących robotników na ulicach Petersburga 
w roku 1905 - odpovlliedział stra.jkami i barykada.mi na ulicach Łodzi. 
W ten sposób proletariat Łodzi wykazał solidarność z proletariatem ro 
syj-skim walczącym pod wspólnymi ·sztandarami klasy robotnie?;ej. 

W goo7linacb przedpołudniowych delegaci zwiedzi1i Państw. Zakładv 
Przem. Bai\vełnia.nego im. Stalina. Robotnicy obdarowali uczonych ra
dzieckich wiązankami kwiatów. W czasie masówki panowała serdeczna 
atmosfera będąca dowodem rozwoju wielkiej przyJaźni polsko radziec 
kiej. Dr Maria Kazancewa przemówiła do robotnic Zakładów im. Stalina. 
podkreślając wybitną rolę kobiet radzieckich w każdej >dziedzinie życia 
w ZSRR oraz udzi.ał ich w walce o Pokój, 

Po wiecu zebrani uchwalili rezolucję do Il Swiatowego Komitetu 
Obrońców Pok<>ju. Po 21Wiedzcniu Zakładów im. Stalin& delegaci wyje
chali do Pabianic, aby SiEf spotkać z robotnikami tarot. fabryk i c:r:łonka 
ml ap6łdzfelni . produkcyjnych, W i;odzlnach wieczornych delegacja wyJt-
...... • tio-. (Ja) 

„Jestem szczęśliwa, że pełniąc „War 
tę Pokoju", mogę przyczynić się do 
podniesienia produkcji zakładów, no
szących wielkie imię Wodza Między
narodowego Frontu Pokoju - stwier 
dza przodująca tkaczka Helena Je
ziorska". 

Ponad zespołami krosien w ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego robotnicy zatknęli 
7 tys. czerwonych chorągiewek, które 
znaczą , warsztaty biorące udział w 
„Wartach Pokoju". 2 tys. „Wart Poko 
ju" 'zaciągnęli robotnicy im. J. March 
lewskiego, jak również podjęli oni zo
bowiązania produkcyjne na łączną su
mę 1.400 tys. zł w nowej walucie. 

W ZPB im. Dubois pierwsza przy
pięła czerwoną wstążkę i zaczęła peł 
me „Wartę Pokoju'~ młoda ZMP
ówka Irena Siekorzyńska, dając przy 
kład całej załodze. Młodzież przoduje 
także w ZPGJ im. Wróblewskiego, 
gdzie do ch:wili obecnej pracuje już 
450 młodzieżowych „Wart Pokoju". 

Pełniąc „Wartę Pokoju" robotnik 
krojowni . lgnący Kuropatwa z łódz
kich zakładów Przemysłu Gumowego 
wykonał 190 proc. normy. Wysokie 
przekroczenie norm melduje także 500 
innych robotników tych zakładów, któ 
rzy na swoich warsztatach zatknęlj 
czerwone chorągiewki „Wart Pokoju" . 

Foto „Dz. Ł. " - Olejndczak 
Członkowie delegacjj radzieckich drlałaczy lmltur'll ycb w rozmowie 
z przedstawicielami lód:tkiego iiiidata naukj. Q<l gól'y: przedstawiciel 
Sło,v:lańskiego Komit.etu ZSRR . - gen. GONDUBOW, prof. pediatrii -

dr KAZANCEWA t kalld,ydat nauk b11tor1ezn1ch - CRRIENOW. 



inia światowa potępia 
szykany rządu brytyjskiego wobec delegatów na H światowy Kongres Pokoju 

LONDYN (PAP). Delegaci na II Swiatowy Kongres Obroń- Dr Nora Wooster, członek komi- Akty terroru, podejmowane przez 
ców Pokoju, którzy ze wszyst kich stron świata przybywają do tetu wylronawraego Brytyjskiego rG?:ąd brytyjski - czytamy w rezolu
~gl~i, są przedmiotem brutalnych szykan ze strony władz bry- Komi<tetu Obrony POlkoju, oświad- cji - zamknęły dirogę do Sheffi'eld 
tyJsk1ch. Do wszystkicp. większych portów i lotnisk brytyjskie czyła przedstawJoieLom prasy, że najl~pszym bojownikom o pokój. 

ł d b · • ł odczuwa głęboki wstyd za rząd, Następstwem tego jest fakt, żel 
w a ze ezp1eczenstwa wys ały specjalnych agentów, którzy który w ten sposób postę{luje. dzisilaj cały śwdat st.a.je się potężnym 
god'.zinami indagują delegatów, zasypując ich setkami pytań, Nawet prasa burżuazyjna n.ie jest kongresem obrońców pokoju, przed 
sprawdzają z niezwykłą gorliwością ich dokumenty szukając w stanie· ukryć zakłopotania, w ja- którego uchwałami nie będzie moż
możliwości utrudnienia lub wręcz odmówienia wyjazdu. Wie- !cie wprawia ją postępowanie rizą<lu na zamknąć granic. Niema takiej 
lu delegatom, chociaż dopełni li wszelkich formalności, odmó- brytyjskiego. „Manchester Guar- przemocy imperialistycznej, która 
wioni> prawa zejścia na ląd. Tak np. 10 bm. funkcjonariusze dian" . w artykul.~ wstępn~ :mnu- mogłaby się przeciwstawić wzrasita 
min. spraw wewn. zatrzymali na :lotnisku l'ondyńskim 6 pasa· szooy 3est. za~uc:c rz.ądow1. „la boi;: jącej, ZJwycięskiej sile obozu poko
żerów, którzy przybyli z Paryża. Po przesłuchaniu 5 z nich z po · ~sto'?'sk~emu b ze. ?-1~ maJąc dos~ ju.16.884,747 PODPISOW WE 
wrotem odesłano do Paryża. _wa?1, a ':( za romc on.gresu, .am 

tez me ma3ąc do pomocy" tak p1ęk- WŁOSZECH 
W ' piątek po południu minii.ster nrl.e, w którym sbwiexdza, że odmo- ne~o wzoru _jak usta:va . Me C~rr'.ł-

stwo spraw wewn. zawi.adomiłn wa wydania wiz wjazdowych do na ~<;1eka s1ę do tchorz~1".'ych i me RZYM (PAP). W sobotę wieczo-
. • • • A- L" b'tn b' t · · godziwych metod. narazaiących na rem wyjechała z TUII'ynu do Shef-

B. ryt.YJSk1 Komitet Ob_rony B. oko- ""'"g ~1 wy I ym oso is osmom ca- szwank prest1'z' i' reputac,ię. W. Bry-
44 b kt

. lego świata, nie da się pogodzić z field specjal!nym „pociągiem poko-
JU, ze oso O'IIl, ore me po- d . d k „ N db · · taniJ Wskaru1'ąc na olbrzymią kon- J·u" delegacJ·a włoska na II świato-
tr b · · · _ _, h d An zasa ami emo rac31. a o ywaJą- · 
~~ u~ą w~ w3a;c;uow!c o . - cej się obecnie w Liveiipool doro.cz- centrację t~jn;vch ag~ntó:V w ~or- wy Kongres Ol:>rońców Pokoju. 

glu, me moze „zezwolić na WJaro nej konferencji rady Brytyjslciego tach bryty3skich, dznennik stw1eir- Przed odjarzdem pociągu odbyła się 
do Angilii". Chodzi. tu głównie o I ZwiązJku Studentów-, w której bie- oo~, że. post!Wowanie rz'!du... godr~e przed dworcem potęima manifesta
c:złonków delegacji francuskiej', me ud2liał 300 delega.tów-, reprerz:en- panstiwa . ,P~licyjnego moze 1ed~Qe cja, w O'Lasie kltórej przemawdał, sto 
włtoskrl.ej i amerykańskiej • . Mini- tu:jącyoh Ullld.wersytety bryty<jsik!e, zaSIZkod:mc mrleniu Anglii zagranncą. jący na crzele delegacji senator 
sterstwo oświ,ildczyło, iż nie może !VYU"ażono energiczny protest prze- Torrarmini. WyrarzJlł on głęOOkńe <>bu
. .u-'elić ""uaxancJ'i, że T\l'\rostalti. ciwko odmowie wyd. ania W1W C7loo.- PRZED UCHWAŁAMI · KON- rzenie 11 powodu stanowiska rządru 
UIUl4L "'„ .... ~ 1~- .... Mi~..t- _„_ ~ laboUII'ZysOOiwskliego, który odmówił 
członikow.ie tych delegacji otrey- AMUl ZS!l'ZąUJU ;t .......,.yina.""-"-'~ego GRESU NIE MOL.NA ZAMY- wiz angielskich wielu delegatom 
mają prawo wja:ziłiu. =!~~=~~w. !.a~eno~~ KAC GRANIC na lrongires. Mówca stwiffcwH, że po 

srzyć tę sprawę w I!Zlbie Gmin. tę:żinego głosu narodów walczących 
KOMU ODMOWIONO WIZ 
Wśród osób, którym odmówio

no już prawa wjazdu, 21najduje 
się: prof. Joliot-Cu:rie, poeta Lo
uis Aragon, Eugenie Cotton, se
kretarz generalny ŚFZZ - Louis 
Saillanit, sekretan CGT - Le 
Leap, Pierre Cot, Ives F ·ar·ge, 
przewodniczący Włoskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju - Nenni, 
znany artysta-malarz Guttuso, 
znany wydawca - Gulio Einau
di, syn prezydenta Repub1iki Wło 
skiej, wybitna dziafaczika ka<to
licka prof. Aida Allessandrini, b. 
ambasador ~łoski w Polsce prof. 
Donini, posłanka Maria Maddale
na Rosi, przewQdnicząca Zw. Ko
biet Włoski·ch, b. poseł katolicki 
MigliioJi, Q['az słynny śpiewak Ti
to Ruffo. 

PRAGA (PAP). Plenarne posie<lze 
rrle Czechosfowaclmego Komdteitu 
Obrońców Pokoju, które odbyło się 
wozoraj w Pradze z ogTomnym obu
meniem przyjęło wiadomość, iż wła 
dze angielskie odmówiły wiz 18 de
lega<tom czeeh-0słowackdm na II 
Swiatowy Kongres Pokoju. M. in. 
nie otrzymali willz: minister ZJdirdwia 
ks. Plojhar, !lmany pisar.z Jan Drda, 
powJeśoiopisa·rka Pujmanowa, sekre 
tam generalny Międzynarodowej Or 
gacizaoji D1Jienm.i:karzy Hronek oraz 
pnzewodinliozący Międzynartx:lowego 
Związku S'budenitów Grohma111. 

ODCZUWAMY GŁĘBOKI 
WSTYD ZA RZĄD 

LONDYN (PAP). Faszystow$kle 
metody władz brytyjskkh wobec 
delegatów na II Swriatowy Kongu-es 
ObTOńców Po0h."'Otju, wywołały w 
Wdelknej Brytanii'i fa·lę protestów li 
obul'!lenia. ZnaC?Jna większość spo
łeczeństwa brytyjskiego potępia to 
post~wand e ,,la'bot.u:12yst01W1Slciego" 
r.ządu Attlee. _ 

Brytyjlslka ' Rada Obrony Swobód 
Obywatelslkich wydała oświadcze-

Na ręce prernieira Attlee napływa
ją protesty z całego krajtu. Depe~ 
pirotesitacyjillą wysłało m. in. 18 pro 
fesOII'ów uniwersytetów- w Camocid
ge. LiCZl!J.e protesty napiywają rów
nież od szeregowych czlłonlków par
Hd labouraystowskiiej, 

BUDAPESZT {PAP). WęgJerska Ra o pokój nilloomru inie uda się mfawdć. 
da Ruchu Obrońców Pokoju złożyła Na Utl"OCZystym przyjęciu, wyda
w imieniu 7,:i miliona węg.lexskich nym na cześć wyjeżdża•jących dele
bojowników o polkój protes•t prze- gatów przez burmistrea Turynu, po 
ciwiko odmówieniu pr.zez nząd l!IIl.- dano do wiadomości, że łączna licz
gielski wi.z wjazdowych do Anglii ba podpisów zebranych pod Apelem 
17 delegatom węg~erSikim na II świa Sztokholm&kim we Włoszech os'ią-
t'Olwy Kongres Obrońców Pokoju. gnęła dotychczas cyfrę 16.884.747, 

Doświadczenia radzieckie pomogą nam 
H' realizacji Planu 6·1etnieqo 

WARSZAWA, 11.11. Organizacje społeczne, instytucje gospodarcze, 
naukowe li kulturalne, doceniając w pełni wielkie znaczenie dośwdad
czeń, przykładu i pomocy Związ ku Radzieckiego dla realizacji Pla
nu 6-letniego pr-owadzą w Miesią cu Pogłębieniia Przyjazni Polsko
Radzieckiej szeroką a.keję popula ryzacji pokoJoWYch osiągnięć Zwi;µ 
ku Radzieckdego. Tysiące cdczy tów, prelekcji, wystaw i !Imprez ar
tystycznych r.r:aznajamia sIJilłeczeństwo polskde z olbrzymim dorob
kiem Związku Radzieckiego we wszystkich dziedzinach życia. 

Np. w woj. rzeooowSlk!im Z.wliąz-lkładowe koła TPP-R organiizują 76 
ki Zawodowe r<lJ'JPOCZęły szeroką wystaw kSliążek i czasopism radziec
akoję odczytową, w czasie której ktich. 50 zespołów artysitycmych ilJ 

ll'obotnicy - p;relegeoci wygłoszą re- zakładów pracy odwiedzi w miesią
fera<ty w 1222 zakładach pracy. Za- cu pogłębienia p.rzyja7.ni polsko-ra-

diiiee1ktiej świetlice wiejskie. 2iwią
zek Samopomocy Chłops•lciej zazn;i.a
jomi chłopów- woj. rzeszowskiego 
z osiągndęciami socjalistycznej go
spodarki rol!nej z:wiązku Rackiieckie 
go za pośrednictwem ponad 1500 od 
azytów i pogadanek. 

Z dorobkiem i doświadczeniami 
Zwiąeiku Radzieckdego, wskaz,ujący
mi narodowi polslmemu najprostszą 
dTogę do budowy socjalizmu, zazna
jamiają społeczeństwo licZ111e wysta
wy zorganiiwwane we wszystkich 
zakąt'kach kraju. 

W Poznaniu w hailu Collegium 
Maius otwarto wystawę malarstwa Skończyć z marnotrawstwem węgla , rosyjskiego i radizieakiiego w repro-

Doniosła uchwała Prezydium Rzqdu 
WARSZAWA, 11.11 (PAP).Za 

dania postawione przed gospo
darką narodową w Planie 6-let 
nim wymagają oszczędnego go
spodarowania surowcami, a w 
szczególności weglem. 

Dotychczasowe rezultaty gospodar
ki węglem dowodzą, ż11 zużycie węgla 
jest u nas wyższe niż w innych kra
jach, a niekiedy wyższe niż przed 
wojną, co świadczy o niewykorzenio
nym jeszcze marnotrawstwie węgla. 
Wychodząc z tych założeń Prezy

dium Rządu powzięło w dniu 8 bm. 
uchwałę w sprawie oszczędności wę
gla w gospodarce narodowej, ustala
jąc środki, których zastosowanie przy 

niesie znaczne oszczędności tego <;!en 
nego paliwa zarówno w przemyśle i 
komunikacji jak i w gospodarce opało 
wej. 

W najbliższym czasie ustalona bę
dzie klasyfikacja węgla polskiego wg 
klas i asortymentu, co pozwoli na na 
leżyty dobór węgla dla każdego od
biorcy i na używanie właściwego ro
dzaju węgla dla różnych celów tech
nicznych i opałowych . . 

Wydane będzie zarządzenie o obo
wiązku •wprowadzenia pomiarowej 
aparatury kontrolnej w kotłowniach. 
Instalowane będą nowe urządzenia 
wpływające na oszczędnościowe zuży
cie paliw w kotłowniach. 

Wszystkie resorty gospodarcze opra 
cuj ą techniczne normy zużycia paliwa 
dla celów technologicznych. 

dukoj ach. Na wys<tawie zgromadzo
no ponad 100 eksponatów reprezen
tujących dzieła naj'Wybitbniejszych 
malarzy rosyjskich i raooieckiich. 

Olbrzymie zadnteiresowan'ie, jalcie 
wykazuje ludność Polski dla poko
jowych osiągnięć Zwrią.zku Raooiec
kiego oraz rzacieśruiającą się więź 
przyjaźni z narodami Zwią2lku Ra
ooieckiego :znajdują w „Miesiącu" 
wyraz w masowym tworzeruiu no
wych kó'ł TPP-R oraz w systema
tyczmym powiększaniu Nc~by ich 
członków. Np. w Warszawie m. m.. 
przy PPB BOR do dnia 10 bm. Z10r· 
ganirowano 10 nowych kół TPP-R. 
W woj. katow:ickim zorganiizowano 
już w pierws.zyeh dniach „Miesiąca" 
ponad 30 nowych kół TPP-R, zaś 
liczba członków tego towarzystwa 
w Kat.owicach W?JTOSła do ponad 90 
tys. osób. 

Bojownicy Pokoju 
przyjeżdżają do Po ~ski 

za kilka dni b11dziemy witać w na· 
szej stolicy delegatów na Il Swiatowy 
Kon;:res Obrońców Polrnju, będziemy 
witać światłych i miłujących postęp 

ludzi przybywających z różnych stron 
świata, reprezentujących różne świato 
poglądy, ale złączonych jedną wspól· 
ną I nieugiętą wolą zapewnienia mi
lionom obywateli globu ziemskiego 
trwałego bezpieczeństwa. f 

Rząd angielski, marionetka w rę• 

kach najdrapieżniejszego podżegacza 

wojennego - wielkiego kapitału, w 
strachu przed potęgą ruchu Pokoju 
uniemożliwił obrady Kongresu w Shef 
field. 

Jest to jeden z najbardziej perfld· 
nych manewrów, jakie znają niesław 

ne dzieje Labour Party. „Socjalisty cz 
ny" rząd w. Brytanii wbrew woli swe 
go narodu, wbrew elementarnym po
jęciom uczciwości usiłował storpedo· 
wać Kongres, z którym wiąże swe na• 
dzieje cała postępowa ludzkość. Ze 
szczególną siłą należy napiętnować pod 
stępność i cynizm zamierzeń brytyj· 
sklego gabinetu. 

Znany podżegacz wojenny lord Van· 
slttart okazał się przynajmniej na tyle 
„rzetelny" - Jeśli mo:tna ~o tym mia 
nem określtć, te jawnie I bez ogródek 
zatądał w Izbie Lordów odmówienia 
wis wszystkim delegatom, czyll de 
facto odmówienia mo!llwoścł zorganl· 
zowanla Kongresu w Sheffield. „So
cjalista" premier Attlee chętnie dekla 
ID" ·'ICY o bezpieczeństwie mlędzynaro 

dowym nie Inne zajął stanowisko wo
bec Kongresu od wielbiciela krwa
wych rzezi vansittarta. Okazał się 

tylko bardziej tchórzliwym t perfid
nym. Wobec nacisku mas pracujących 
w. Brytanii zmuszony był przyznać, :te 
władze brytyjskie nie mogą zakazali 
Kongresu. Pozornie zgodził się na wlel 
kle zgromadzenie Obrońców Pokoju s 
całego świata w Sheffield. Ale Jedno 
cześnie z rozkazu „socjalistycznego" 
rządu J. K. Mości odmówi-Ono wiz de· 
legatom z większości krajów, nie do· 
puszczono do w. Brytanii licznych de
legatów zaopatrzonych w odpowiednie 
dokumenty, nie zawahano sl11 nawet 
aresztować chlubę współczesnej nauki, 
nieugiętego bojownika pokoju prof, 
Jollot-Curie. Już od kilku dni stało się 
jasne,, że pozbawia się możności przy 
bycia na Kongres najwybltnieJszy~h 

przywódców Ruchu Pokoju, te w ten 
sposób usiłuje się pozbawić delegacje 
kierownictwa I zdezorganizować dys
kusję nad najistotniejszą dziś sprawą, 

sprawą obrony pokoju. 
Nie dziwi nas strach rządu angiel

skiego posłusznego dyreJ{tywom fmpe
riallstów z Wa.II Street przed Kongre
sem obradującym nad kwestią sku
tecznej obrony Pokoju, przed dal· 
szym mobilizowaniem mas pracują

cych całego świata, a wśród nich I an
~elsklch, do walki z podżegaczami wo 
jennyml, z których nie jeden czołowy 
przywódca stoi dziś u steru brytyj
skiej nawy państwowej. 

Zamierzenia tych, którzy uslłowall 

storpedować I unicestwić rosnącą po
tęgę walki o Pokój, spallły na panew 
ce. Kongres odbędzie się. Delegaci bę
dą mieli możność swobodnie I wyczer 
pująco wypowiedzieć się w sprawie 
dalszej ofensywy międzynarodowego 
frontu pokoju. 

Wrota naszego kraju, który tak bar 
d.zo ucierpiał od burzy wojennej, 
przypłacił ją :tyciem 6 milionów oby• 
watell, ruinami miast 1 wsl, stoJI\ o
tworem dla wszystkich wrogów woJ• 
ny - bojowników Pokoju, 

EFBE. 

Prawnik nie znoi uslnwy 
Wysokie kory więzienia dla · przetopioczy złotych monet 

Państwowa Komisja Planowania p d i 
~ospodarczeg? wyda w _nied~im cza I r a ( f p r zg o o " a w (z e 
s1e zarządzeme o prem1owamu pala· 

WROCŁAW, 11.11. Dnia 10 bm. sąd apelacyjnym we Wrocła
~u rozpatrzył w trybie doraźnym sprawę trzech mieszkańców Wał
brzycha: Różyckiego Adama. Klugera Leolna. i Gajewskiego Bole· 
sława oskarżonych o przekrocze nie ustawy z dnia 28 paźd'lliernika 
br. o zm:ia,nłe systemu pieniężnego. 

O~arżeni Różycki - adwokat o- Różyckiego, ciągnącego olbrzymie 
raz jego klient Kługer - urzędniJk, zyski z praktyki prawniczej, znale· 
w celu perf1dnego uchylen.i.a się od .ziiono poważną sumę dolarów ame
obo.V<iązku zgłJOszein'ia w Narado· rykańskiich w banknotach ocaz 
wym Banku Polskim posiadanych stwierdzooo, iż dyspOJn.ował on wiel 
ri:łotycl). dwuooiesto-dolarówek oraz ką kwotą piendędzy w l.cllotyoh pol· 
złotych rubla i marek odda1i je skich. 
współos:karżo:nemu Gaje.wskiemu - Wgzyscy oskarżeni przyznali się 
pTacowruikowi jubilerskie.mu do po- do winy. Prawnik Różyaki tłuma· 
kąitnego przetopienia na \ biliuterię, czył się niee.in.a1jomośoią ustawy, zaś 
ofiarując mu za to przestę?stwo po- Gajewski chęcią 2ldobycia doraźne· 
ważną kwotę pieniędzy. Os'k. Ga- go wysokliego zaroblku. 
jewskii skorzystał z · nada'l"zającego O•":arżyciel publdcmy podkreśla
SJię wysokiego nielegalnego .zarobku jąc, że przestępstwo oskarżonych do 
1 przy „okazji" przetopił na biżute- konane w Wałb!Tilychu - mieście 
rię również i posiadany przez siebie bohaterskich gómików - przodow
itroty złom - tj. złoto nieużytkowe. ni'ków pracy, ~ozególnlie jaskrawo 
Oskarżonych zatrzymano dnia 9 odb:l.ja sdę na tle uczciwej, ofiamej 

bm„ przy czym w mieszlkanii.u osk. pracy klasy robotr}iczej i ogółu 

---------~-----. mas pracujących Polski Ludowej -

DYREK[JA PAknw. Ll[EUM fiO~POD. 
ŁODZ,. KILI~SKIEGO 63 

organl~uje wieczorową szkołę dla pra
cowników Przemysłu Gastnonomlcz
ne;ro <kuchar~y i sił pomocndczych). 
Jnrforma~J i u>dziela selkretsl!"ia>t s.tlwły 
w godz. 8-15.30, teil. 259-67. Zgrosze
rui.la do 30 h .sto<pada bor. (k 380) 

I DZIENNIK iODZKI nr 312 (19Ml 

zażądał dla. Różyck·iego, K.lugera 
i Gajewslk.iego surowe.go wymiaru 
kary. 

Po naraooe sąd wydał wyirok, 
Slkarując oskarżonych: Różyckiego 
na 12 lat, K.lugera na 10 lat i Ga
jewskliego na 8 la<t wJęzienia oraiz 
na konfiskatę !Zakwestionowanych 
przedmiotów i walut. 

czy kotłowych i pieco;vych z tytułu do Narodowego Spisu Powszechnego 
uzyskimych oszczędnosc1 węgla. „ 
uchwała Prezydium Rządu p!I'Zewi lJchUJala Prezqd1u.., Rządu 

duje wprowadzenie norm opałowych 
dla budynków publicznych. Ustalone WARSZAWA, 11.11. Ze wrziględu 
zostaną wytyczne co do budowy i pro na pods<tawowe :zm.amen:ie, jakie po· 
jektowania urządzeń centralnego o- siada dla państiwa Narodowy Spis 
grzewania. Przeprowadzi się szeroką Powszechny, wyrzmaczony na d2ień 
akcję uświadamiania całego społecze{1 3 grudnia br. PTezyd'ium Rządu pa
stwa o potrzebie i możliwościach o- wzń.ęło uchwałę, w sprawie zadań 
szczęd.nego zużycia węgla w piecach \prezydiów Rad Narodowych, doty
domowych. c~cych $Jpdsu oiraz w sprawie ud!llia-

Plan Marshalla wydaje owoce 
Zapowledf dalszej podwytkl cen we Francji 

GENEWA, 11.11. Jalk donosi prasa 
francuska, pófof.icjalnie podano do 
wiad:omości, że we E\rancji ma nastą 
pić w najbliższym okiresie czasu no
wa znaCZ111a. podwyżka cen. Podroże
ją artykuły ży·wnościowe, jak np. 

masło o 10 ~oc., seir o 15-30 proc., 
owoce, jarzyny, ziemniaki itp. Ceny 
towarów włókienruiozych ~.sną o 
10 proc., skórzanych - o 7 proc„ ró
żnych artyikułów gospodairstwa do• 
mowego - o 20 proc. 

Dzinlanin wojenne w Korei 
MOSKWA, 11.11. Agencja TASS 

donosi, że dowództwo naczelne Ar
mi Ludowej Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demok1ratycz.nej nadało 
w dniu 10 listopada komunikat tre
Ś<'i na.stępującej; 

Na wszystkich odcinkach frontu 
oddzi ały Armii Ludowej toczyły 
wn!ki .z ameryk · i'\skimi i oołudnio
wo-koreańskimi wojskami na do
tychczasowych DOZycjach. 

lu w akcji spisowej uraędów, ~
s.iębiorstw uspołeCZ1IJ.ionych, instytu
cji publicZ111ych i organizacji spa'łeoz 
nych oraz osób i pr.zedsiębiorstw 
prywatnych. 

Prezydda Rad Narodowych, jako 
terenowe władze spisowe uprawnio
ne są do nakładania na urzędy, 
przedsiębiorstwa uspołecznione itp. 
oraz osoby i pirzecsiębiorstwa pry· 
watne - obelW'iązków związanych z 
przeprowadzeniem akcji spisowej, 
jak dostarczanie środków transpor
towych., płatne ZJWalniani.e z piracy 
komlisairzy spisowych na okres do 
10 dni itd. 

Pracownicy delegowani na okres 
prąc przygotowawazych i organiza
cyjnych oraz na czas przeprowadze
n.Ja Spisu powtl.nna. być zw<>mnieni od 
zwykłych zajęć służbowych. Przez 
cały czas z,woln"ienia będą onł otrzy
mywali pełne wynagrodzenie z bu
dżetu macierzystego zakładu pracy. 
Władze szko·lnictwa ogólnokształ

cącego, Mwodowego udzielą zwol
nJień. od zajęć szkolnych mfodzieży 
w wieku powyżej 16 lat. która ble· 
rze udział w akcji spisowej w cha· 
rakterze komisarzy spisowych -
na dwudniowy okres szkolenia oraz 
na czas przeprowaooenia spisu. 



Zycie przemawia optymizmem 'P·;;~;~~·~~~~~~~:~:.~~~ 
..j.. · · dian, kraj obejmu· 
1'P\ jący obszar 85,7 . tys. 

wvpuszczamy stąd techników, km kw. wchodził. w 
J skład Zakaukao,lnel 

/ł/01t1i ludzie nowej Pol §ce 
Pamiętam, byłem kiedyś na ze· 

braniu, na którym wygłaszany 
był referat na temat szkolnictwa 
w Planie 6-letnim. Pamiętam rów
nież, jak prelegenit omówiwszy za 
łożenia rozwojowe wyraził się na 
kuniec, że nie mając danych cyf
rowych zmuszony będzie używać 
ogólnikowych frazesów. 

dobudowanych pięter. Dyrektor 
w międzyczasie opowiadał. 

toteż główny nacisk kładzie się na Federacji; w tym 
- A więc chcesz być techni- przedmioty teoretyczne. Praktycz dniu po zlil<wid11 • 

1 waniu tej Federacji ki em? 

Czy miał rację? Nie! 
Cyfry są tylko cyframi i do 

wielu mogą nie przemawiać, życie 
zaś i rzeczywistość tętnią nieod
partą dynamiką i optymizmem, 
który trafia do każdego. ... ... 
Wiedziałem od dłużS1Zeg<0 cza

su, że w Pabianicach istnieje szko 
ła mechaniczna. Zainteresowałem 
się jednak nią bliżej, gdy powie
dziano mi, że uczy się tam ponad 
30 dziewcząt. 

Dziewczęta uczą się mechaniki. 
Ale jak im tam idzie? 
Wziąłem do ręki książkę telefo

niczną sprzed l'oku, aby odszukać 
adres .... Był - Miejskie Gimnazjum 
Mechaniczne, ul. P. Skargi 21. 

Tak było widocznie przed ro
kiem. A rok u nas, to jednak 
szmat czasu. Jednopiętrow_y budy 
nek szkolny zdążył przez ten czas 
urosnąć o dwa piętra, a nad wej
ściem wisiała duża tablica: Li
ceum i Technicum Mechaniczne 
w Pabianicach. 

Kiedy w kilkanaście minut póź 
niej szedłem przez podwórze szkol 
ne z dyrektorem naczelnym szko
ły - Kałużnym, śmiałem siię w 

- W przyszłym roku chcemy 
podwyższyć liczbę uczniów z 600 
na 1000, z tym, że na 400 nowo
wstępuj ących przyjmiemy 100 
dziewcząt. Warunki mają dosko
nałe. Szkoła i internat bezpłatne, 
każdy kto potrzebuje dostaje sty
pendium. 
Wchodząc do hartowni, zauwa

żyłem młodego 15-letniego chłop
ca w uczniowskiej czapce, który 
z manierą doświadczonego fa
chowca zaglądał przez dziurkę do 
pieca hartowniczego . 

Jest lekko zażenowany. Jak się 
nazywa? - Edward Sukiennik, 
ze wsi Józefów, pow. łaskiego. -
Ano, zaglądał do pieca, żeby zo
baczyć, czy jest dostatecznie go
rący. 

Długie milczenie. Widocznie 
sam jeszcze nie może się z tą my
ślą pogodzić. On, Edward Sukien· 
nik będzie technikiem. Jemu nie 
trzeba opowiadać co daje takim 
jak on władza ludowa. Czuje to 
sam najlepiej. 

Dyrektor Kałużny jest sam wy
chowankiem tej szkoły. Skończył 
ją blisko 25 lat temu. Powoli jak
by z ociąganiem opowiada o tych 
czasach. 

- Była to szkoła, która szkoli
ła tylko rzemieślników. Nauka 
była droga, a akcjonariusze dob
rze zarabiali na produkcji szkoły. 
Akcjonariusze - to pan Krusche 
i inni fabrykanci. Trudno więc u
wierzyć, żeby założyli szkołę z 
pobudek filantropijnych. Teraz 

duchu z mego poprzedniego wy- F-oto A. Kaibza i s. Kwllaltlloowskl 
b k 1 'd Odlewnia - naJbardzleJ dotychczas pon ure miejsce we WS'Zystklch zakładach, 

O rażenia O sz O e. To, co W1 zia- lśni w Technlcum białością kafli i Jasnych dużych okien. Przyjemnie )est pra-
łem przerastało o niebo moje po- cowu w takich warunkach Na zdjęciu uczniowie w czasie dokonywania 
przednie oczekiwania. Ciągle mu odlewów· w odlewni metali kolorowych. 
sieliśmy omijać sterty cegieł i ce-
mentu, nagromadzone na dziedziń 
cu do prac przy wykańczaniu dwu 

~------------------------:: 
Przekłady z literatury 

radzieckiei 

rtr. 98ł 

Michał Szołochow 
CICHY DON 

Wyd. 3 (albumowe) 
Tom I-IV 

KLUB ODRODZENIA 
Michał Szołochow 
ZORANY UGOR 

sir. 39ó 

;.tr. 9o 

* Piotr Pawlenko 
STEPOWE SŁORCE 

* Sergiusz Gołubow 
NARODZINY EPOKI 

2 CZlę'ŚCi 

zł 30 

u 13,50 

z.I 3,90 

z! 19,50 

Wiktor Nlekruow 
W OKOPACH STALINGRADU 
~tr. 83' Ił ' 

BIBLIOTEKA 
W PRENUMERACIE 
Muchtar Auezaw 

SYN KAZACHSTANU CABAJ) 
;tr. 415 zł 10,50 

KLUB DOM I SWIAT 
Wiera Inber 

OBLĘŻONE MIASTO 
;tr. 263 zł 9,60 

BIBLIOTEKA STU ZŁOTO W A 
Wiera Panowa 

JASNY BRZEG 
str 339 zl 3 

Jurij Janowskij 
OPOWIADANIA KIJOWSKIE 

"tr 64 zł 2,40 

Lew l{a.'!Sil 
SZWAMBRANIA 

•!lr. 321 zł 9,60 

S. Likstanow 
ZIELONY KAMIER 

str 379 Z! 7 ,80 

•tr. 217 

M. Morozow 
SZEKSPIR 

Aleksy Jugow 

zł 9 

IWAN PIETROWICZ PAWŁOW 
str. 290 zł 1'1„10 

~tr. 558 

tr. 388 

Juri.i Tynianow 
PUSZKIN 
C_u:ść I i II 

E. M. Jewnina 
RABELAIS 

J. J. Szabszina 

zł 17,40 

zl Hi 

KOREA PO DRUGIEJ WOJNIE 
ŚWIATOWEJ 

sl!r . 66 zł 2.Hl 

Wszgs«:g zobaczgmg 
llln1q 'le!6tiUJaloUJe \ 

W tegorocznym festiwalu filmów 
radzieckich na ekrany kin festiwalo
wych wejdzie szereg najnowszych 
nie oglądanych dotąd w kraju fil
mów radzieckich. Kopie tych fil· 
m~v spor:r.ądzono. w laboratoriach 
Berlina i Pragi. Wykonanie niektó
rych z nich uległo jednak niespodzie 
wanemu opóźnieniu, wskutek cze~o 
repertuar kin festiwal?WY~ m,us1ał 
ulec częściowej zmianie. N1ektore z 

• 

wymienionych w karnetach nowe 
filmy radzieckie zastąpiono innymi 
obrazami produkcji radzieckiej. 

Wskutek niezawinionego przez 
Film Polsiki opóźnien ia w wykony
wa '!iu kopii nowych filmów radzie
ckich, niektóre z nich bGdi.i wyświe
tlane w czasie festiwalu w inny_ch 
dniach, niż to zaplaoowan-0 i ozna· 
czono na karnetach. 

ne przerabia się tylko o ty e, o stał się Jedną z JG 
ile potrzebne są one dla ugrunto· związkowych Repu• 

d h dl t h "k blik Kraju Rad. wania niezbę nyc a ee Ill a Trzydzieści lat wła-
wiadomości. dzy raclz.ieckiej w 

Wreszcie jest godzina 14. G-0-- Azerbejdżanie to wspaniała historia wiel 
dzina, 0 której zaczynają naukę kich osiągnięć gospodarczych I kultura!• 
dziewczęta - jeden z głównych nych. Aby poznać miarę tych osiągnięć 

wystarczy uprzytomnić sobie fakt, że .95 
celów mego przybycia. Do czasu proc. produkcji przemysłowej Republlkl 
wykończenia budynku lekcje od- wytwarza się w fabrykach i zaklaclach 
bywają się po obiedzie W sąsied- bądź zbudowanych na nowo, bądź prze. 
niej szkole. budowanych i unowocześnionych w o

Siedz·ą po trzy w szerokich ław- kresie gospodarl<i rad7'iecklej. 
kach. Alicja Pietrysiak ze wsi Spośród bogactw naturalnych kraju na 
Sobiepany, Józefa Banaś z Siera- pierwszym miejscu wymienić należy ro

pę naftową. Wielu pracowników tego 
dza, KI:ys~yn~ .~ły~arczyk. z ~u- przemysłu uzyskało .za wyniki we ~spół
dy Pabianickie] i wiele, wiele ii:- zawodnictwie pracy bądź za racJonall• 
nych. Kończy .się akurat lekcJa zatorsl<ie pomysły zaszczytny tytuł Bo-
kreślarstwa. li hatera Pracy socjalistycznej. W zakresie 

---:- To pan 0 nas napisze? gospodarki rolnej najpoważniejszą rolę 
odgrywa w Azerbejdżanie uprawa bawel 

Po to przyjechałem. ny. Uprawa pó-1 kołchozowych i sowcho 
- Bo nam tu jest dobrze, że O zow:vch !est .wybitnie zmechanizowana -

jej ... Nauczyciele tacy dpbrzy, a pra~uje 'tu por.ad 5 tysięcy traktorów. 
pan dyrektor to jak ojciec. Dla dokonania wielkich osiągnq~ć nale 

_ A najlepiej to lubimy pra- żało stworzyć szerokie kadry azerbejdżań 
cować w warsztacie dorzuca skiej inteiigencjl. w porównaniu z o)<re• 

sem przedrewolucyjnym kadry te w1.ro
któraś. - Strasznie to wszystko sly w sposób zdawałoby się nicprawd~
ciekawe. Każdy raz to jakby no- podobny. Służba zdrowia dysponuje dziś 
Wa przygoda. ponad 2.5GO lekarzami (przed 1917 - 45), 

Przede mną stoi młoda, może llczba inżynierów górniczych wzrosl.a z 
14-letnia dziewczyna i opowiada 12 (1917) do ponad tysiąca. 
ze śmiechem. 30 teatrów, 1.500 bibliotek, 26 muzeów, 

- Ostatnim razem jak praco- Z.550 1<1ubów I domów kultury - oto 
walam przy tokarce, to mi nóż niepełny wykaz ośr odków, w kt&ry.ch 

P kwitnie socjaiistyczna kultur:: Republlki pękł. Bardzo się bałam. an in· 
struktor tylko poklepał mnie po Azerbejdiańsi<ie). 
ramieniu, dał drugi nóż i powie- ================ 
dział, żebym się nie martwiła. Jak 
mógł zresztą nie pęknąć, kiedy go 
za mocno przykręciłam - dodaje 
fachowo. 
Rozmawiałem jeszcze z Józią 

Banaś z Sieradza. 
- Koleżanki ze szkoły podsta

wowej to się śmiały, jak powie
działam, że pójdę do szkoły me
chan:.::znej. Teraz, kiedy im opo
wiadam, jak nam tu dobrze, to 
mi zazdroszczą. 
Młoda okrągła buzia uśmiecha 

się radośnie. 

* Kobiety w przemyśle, kobiety 
technikami, inżynierami, lekarza
mi. Dawno przestało te być już 
u nas nowością, to jednak za każ
dym razem człowiek przeżywa to 
od nowa. 

Nowi ludzie w nowej Polsce. I 
Zdzisław J. Kozłowicz. 

r 



Ku czci poetki, która cztała krzywdę ludzką 11na(ł ao 'Ąeba.~cii 

Uroczystości w żarnowieckim d orku Umieścić na dvrorcach wyciqqi 
z przep1sóv1 ... 

{Otl specjalnego wysłannika »Dziennika Łódzkiego)« 
•' 

Wyjeżdżając w dniu 19 pażdz. do War 
szawy kupiłem w „Orbisie" bilet po
wrotny z ważnością na dwa dni. Zgod 
nie z !nformacJaini udzielonymi mi 
przez pracownika „Orbisu", wychodząc 
z dworca w Warszawie bilet zatrzyma
łem. 

OD l:BDAKCJJ: Poni."wac ~atarg1 ml'! 
dzy pasaż.erami a funkcjonariuszami 
PKP wynikają dość często i to na skutek 
nieznajomości przepisów (przeważnie ze 
strony pasażerów), zwracaliśmy się już 
do Dyr Okr. Kolei Państw. z projektem 
bv na dworcach umieścic wyciągi z prze 
plsów lnformujace o tym. do ilu lat dzie 
ci korzystaja z usług PKP bezpłatnie, a 
do llu lat z· pól biletu, jakiej wielkości 
bagaż można zabrać ze sobą do przedzla 
lu itp. 

Niezapomniane wrażenia przeżyli u
czestn:cy uroczystości ku uczczeniu 
pam!~ci Marii Konopnickiej, w 40-le
cie jej śmierci. W prześliczny, słonecz 
ny dzień jesienny, nad rzeczką Jasiot
ką, w parku otaczającym dworek żar 
nowiecki, ofiarowany poetce przez na 
ród w foku 1902 - zebrały się liczne 
di:_~efacje z całego kraju, ludność miej 
~wa i z najbliższej okolicy, by ucz
cić pamięć poetki. 
Przybyły przede wszystkim delega

cje młodzieżowe, członkinie ZMP i 
przodownice szkół średnich ogólno
kształcących i zawodowych, noszących 
nazwt Marii Konopnickiej. Były więc 
uczennice z Warszawy, z Radomia, z 
Wrocławia, z Nowego Sącza, z Jasła, 
z Krosna, była młodzież ze szkół pod 
stawowych z Dobieszyna, Zręcina, 
Swierzowej, Żeglic, Targowisk, Łę
żan, Moderówki, Wietrzna, Jedlicza i 
Krosna. Przybyli chłopi miejscowi i 
ze wsi okolicznych, m .in. znana ze 
swych regionalnych występów grupa 
włościan z Niewodnej w barwnych 
stroj ach chłopskich. 

Istotą uroczystości było odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy na dworku w 
żarnowcu i wystawa pamiątek po po
etce. W tym celu Komitet z pomocą 
Muzeum Narodowego w Krakowie, 
które użyczyło części swych zbiorów, 
wystawił około 100 eksponatów, obej 
mujących portrety Marii Konopnic
kiej, pędzla Marii Dulębianki i E. Naj 
dy (naucz. ze Zręcina), pamiątkowe 
albumy, adresy, wydawnictwa itp. od 
zrzeszeń polskich w kraju i zagranicą, 
od innych narodów, instytucji, zwłasz 
cza od młodzieży i kobiet. 

Wystawa miała charakter żywej hi
storii, przypominała postacie dawnych 
działaczy społecznych, narodowych, 
naukowych, pisarzy i dziennikarzy, a 
przede wszystkim uprzytomniła olbrzy 
mi zasięg wpływów poezji Konopnic
kiej, od rektora Uniwersytetu Jagiel
lońskiego po nieznanego szewca z 
Odessy, który koślawym podpisem 
swoim na adresie wyrażał wdzięczność 
za obronę jego praw ludzkich i narodo 
wych. Wystawa przyniosła też liczne 
fotografie, związane z życiem i dzia
łalnością poetki (np. widoki Kalisza), 
utwory, prace artystyczne itp. Zwła
szcza młodzież mogła na tej wystawie 
nauczyć się, jak naród umie cenić 
poezję ,o ile ona związana jest z ży
ciem narodu i odpowiada jego potrze 
bom. 
Toteż wdzięczność należy się Komi

tetowi. który te uroczystości na takim 
poziomie i w takiej skali zorganizował. 

Pamiętaj. byś nie prze· 
kroczył, term I n u od· 
sprzeda:ty walut zagra· 
nlcznych,złota I platyny! 

A. KOPTIAJ EWA 

Na czele Komitetu Obchodu stał me
cenas St. Szwaja, z niezwykłą energią 
pracowali: nauczyciel Stelmach Józef, 
sołtys gromady żarnowieckiej - Jó
zef Fara, reprezentant rafinerii w Je
dliczu - Jan Klatka i referent kultu
ry ob. Deneka. Żywy udział w pracach 
brały też Rady Narodowe: krośnień
ska, powiatowa i wojewódzka i PZPR. 

U stóp odsłoniętej tablicy złożono 
liczne wieńce i kwiaty. Na uroczysto
ści byli obecni chłopi i robotnicy miej 
scowi, którzy dobrze jeszcze pamię
tają Marię Konopnicką i chętnie .o 
niej opowiadają. Maria Faliszek, An
toni Krzyszteniak, Jacenty Szopa i An 
toni Kusowicz, wsqscy oni podkre
ślali w rozmowach ze mną przede 
wszystkim niezwykłą przystępność 
Konopnickiej, jej dobre serce, leczenie 
chorych i pomoc w nauce i w zdoby
ciu zawodu. Wiele osób zawdzięcza 
Konopnickiej, że się dostali w ogóle 
do szkół, względnie do szkół odpowia
dających ich zdolnościom. Jak świad
czą ich słowa, była Konopnicka na 
prawdę czynną wykonawczynią pro
gramu pracy organicznej i pracy od 
podstaw. 

O zainteresowaniach zaś jej sprawą 
robotniczą na tle strajków borysław
skich i związanych z tym myślach po 
litycznych, roli socjalistów i ludow
ców w walce z wyzyskiem i o sprawie 
dliwość społeczną opowiadał obszer
nie b. robotnik z Borysławia - Lud
wik Krzyszteniak. 

Zakończeniem uroczystości była A
kademia w Domu Robotniczym w Kro 
śnie, gdzie w pięknie udekorowanej 
sali po powitaniu przez mec. Szwaję 
i po referacie mgr. Krauzego śpiewa 
no, deklamowano i ilustrowano fań
cem utwory Konopnickiej . 

W uroczystościach wzięła też u
dział rodzina Marii Konopnickiej · z 
córką jej, 84-letnią Zofią Mickiewi
czową i wnuczką - Krystyną Rojkie
wiczową na czele. Od Komitetu otrzy 
mała ob. Mickiewiczowa radio, od 
delegacyj młodzieżowych adresy, kwia 
ty i prezenty. 

W związku z uroczystościami zazna
czyć jeszcze należy, że dworek żarno 
wiecki, który wraz z ogrodem doznał 
ogromnej dewastacji w zawierusze wo 
jennej, ulega dalszemu niszczeniu z 
powodu braku funduszów na gruntow 
ny remont i stałą konserwację. Czy by 
nie było możliwe utworzenie w Żar
nowcu muzeum regionalnego i ośrod
ka kulturalnego jako najlepszej formy 
uczczenia pamięci Marii Konopnickiej, 
której tradycja jest tu tak żywa? 

Podkreślić też trzeba, że w związku 
z Żarnowcem młodzi dziennikarze i 
literaci z Krosna i Rzeszowa przystą 
pili do zbierania materiałów, związa
nych z życiem i działalnością Konop
nickiej i że prasa miejscowa popiera 
żywo ten pożyteczny ruch. 

ład. czap. 

w drodze powrotnej kontroler zakwe
stionował mój bilet powrotny twierdząc 
że powinienem był bilet sprolongować w 
Warszawie u zawiadowcy stacji. Ponie
waż odmówiłem zapłacenia 1.080 zł, za 
bilet, sprawa oparła się o zawiadowcę 
stacji Łódż-Kallska, który spisał „na 
wszelki wypadek odpowiedni protokół, 
gdyż sam się przyznał, że nie wie kto 
w tym wypadku ma rację. 

Może Dyr. Okr. Kolei :Państwowych 
zajmie stanowisko w tej sprawie, by w 
przyszłości nie naraża~ pasażerów na 
niepotrzebne prz~·krośei. 

s. Ambrozlńskl 

DOKP odpisała nam, że umieszczenie 
przepisów ze względu na ich różnorod
ność jest nl.emożJ.iwa. 

Wydaje nam się, że umieszczenie wy
ciągów przepisów tuż przy okienkach 
kas bl~etowych jest konieczna i sądzi 
my, że ten post11lat naszych czytelników 
zostanie uwzględniony, co zaoszczędzi za 
równo pasażerom jak i obsłuc!ze wicie 
czasu I nerwów, lilnvidując nlepotrze!Jne 
zajścia. 

O jarskq kuchnię 
O tym, te łodzianie dbają o swoje „Dziennik Łódzki" pisał o tym nieje

zdrowle świadczy frenkwencja, jaką cie dnokrotnie, ale w odnośnych placów
szy się pijalnia ziół przy ul. Piotrkow- kach widocznie nie czytają gazet. 
sklej. Picie ziół to Jednak nie wszystko. Azet. 

Mamy w Lodzi licznych mieszkańców Od Redakcji: Istotnie, słusznie zauwa 
chorujących na wątrobę, żołądek czy żył nasz czytelnll<, że pisaliśmy o tym 
też nerl<i. Choroby te wymagają stoso- niejednokrotnie i z przykrością stwier
wania diety, a warunki mieszkaniowe dzamy, że skończyło się na obiecywa
niejednokrotnie nie pozwalają na przy- niu. 
rzadzanie posiłków w domu. Może Wydział Handlu przy Prezydium 
Czyżby Łódzkie Zakłady Gastronomicz I RN m. Łodzi wpłynie na Łódzkie Zakł. 

ne względnie PSS nie mogły uruchomić Gastr. by jadłodajnię taką otworzyły. 
jaidtodla•j'llli dliK!tetycz:nej oraz ja.rskliej. 

Instytucie wylaśnlaJą 
NIEMOŻLIWE 5000 (tylko pod zarządem N. M.) Loka· 

torzy tych domów czekają na wykona-
W Z\ll'iązku z notatką „Zapytujemy" nle prac remontowo-kanalizacyjnych na 

(„Dziennik Łódzki" nr 309) w sprawie ich terenie. MPB wykonało już 7 bm. 
wykorzystania taboru PKS w komuni- swój plan roczny i nie jest w stanie -
kacji miejskiej wyjaśniamy, że Prezy- ze względu na brak ludzi - wykonać 
dium RN m. Łodzi nadesłało odpowiedź wszystkich prac natychmiast. Dlatego 

Czwo t 
1 h 1 t t b już w dniu 12 października 1950 r., z któ sprawy muszą być zaJatwiane w kolejr y SP. IS powszec ny 1es po rze ny rej wynika, że MZK sl<róciły trasę aut:i- ności zgłoszeń. Prace na terenie nieru

busową z Józefowa do Chojen po to, aby chomości przy ul. Wólczańskiej 228 bę-w DNIU 3 d . b odbę<i . • • . ~-' . 61 zwiększyć częstotliwość kursowania sa- dą dlatego przeprowadzone wiosną roku gru ma . r. zie 
1
1ud.nosciowe nle lSw.weJą w og e mochodów. 1951. 

się na terenie całego kraju· lub w małym zakresie, tak, że obec· Natomiast w sprawie projektu wyko- Odnośnie wystąpienia autora listu Pre 
Narodowy Spis Powszechny, I ny spis będzie się mógł odbyć w wa· rzystania samochodów PKS - Prezy- zydium RN pragnie wyjaśnić, że został 

który obejmie wszystkich miesz- runkach normalnych, a wyniki jego dium '.RN zawiadamia, że dyrekcja PKS on o powyższym stanie rzeczy poinformo 
wypowiedziała się na ten temat negatyw wany 

kańców oraz nieruchomości, gospo- . będą miały maksimum dokładności nie, motywując tę decyzję niewystarcza N ·i j d . ś . 
?arstwa, WYpOSażenrie _gospodar~tw I i będą służyć do planowama gospo-1 jącym stanem taboru. 27 . 9 .a~r~z~ ąi<tó~y;:a~zr~~~dl';';d,a ;;:n~~d! 
1 inwentarz zywy, Spis ten Jest darczego. PLAN WYKONANO je, iż do robót przystąpi się w najbliższym 
CZJWartym z kolei sipisem prizepro- . czasie, to pojęcie „w najbliższym cza-
wadzonym pmez Główny Urzad Sta- PrzystępuJąC do obecne~ Narodo- w związku z licznymi listami naszych 

1 
sie" należy rozumieć w sensie nie go-

t t czn . · wego Spisu Powszechnego, IJ'l'.-YP~7jlczy_telników, porusza~ącymi bolączki ka dzln, czy dni, lecz w sensie. najbliższe!lo 
~~ Y • dająceao na pierwszy rok reallzaCJl 1nallzacyine domów łodzkich, zamieszcza okresu czasu, w którym moz!Jwe będzie 

ierwszy Spis Powszechny odbył I Pi' 6 1 tn' g us· 00 ać so my poniżej oświadczenie Biura Praso- ze względów technicznych wykonanie 
się we wrześniu 1921 roku. Drugi . anu - e le. 0 m. 1n:1Y aw . - wego przy Prez. RN m. Łodzi, naświe- w/w robót." 
Spis został przeprowadzony w roku ~ie. sprawę,_ ze .wielkie oo. zada.ni~, tlaj_ące całokształt spraw remontów ka-
1931 1 · b' ł tk' h Jakim będzie sp1S łączy się na..)ŚCl- nal!zacji: 

• ~ ~ie. o Ją on WSZyS ie 'le' t Planem Kiwestla odpo- „Sprawa nieruchomości przy ul. Wól-
zagadn1en zyoia gospodarczego, po- s . J z. ym . · . . czańskiej 228 załatwiona została 28 wrze 
nieważ odbywał się w okresie kry- w1edruego przygotowarua t~chnicz- śnia br. pozytywnie przez Zarz. Nieru
zysu i trudności finansow eh p _ nego do spisu, przygotowania grup chomości. Wykonanie prac kanalizacyj-

. · t · t ł Y : 0 komisarzy spisowych powinna stać nych i wodociągowych powierzono 5.10. 
mm1ę e w mm zos a y zupel1111e za- . ·ł d 1 · dl 1950 r. MPB - Oddział Instalacyjny. 
gad.nienia dotyczące wsi polskiej. się ctkz~ ohwym 7:agaj. n emenil ha zwracamy jednak uwagę na !akt, że do 

. . . wszys ic orgamzac l spo ec2lllyc mów w sytuacji nleruchomo§ci przy ul. 
Trzeci. z kolei, a p1erws·zy w okre- ; młodzieżowych. (Ja) Wólczańskiej 22s jest w Lodzi ponad 

sie Odrodzonej Polski Ludowej spis • 
miał miejsce we wrneśniu 1946 roku. ---------------------------------. 
Program jego był bardzo ograniczo
ny, zamykający się raczej w suma
rycznych danych, pol.r.zebnych do u· 
stalenńa liczby mieszkańców w p er
wszym roku okresu powojennego. 

Czasopisma Radzieckie 
HffSS§! • ** -· 9 

:ziaipreruumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego F.aklado• 
wego Koła TPP-R lub bez.pośrednl<> w rozdzielniach PPK „Ruch" 

P<maictto w\l)liaty na prenl\llmeriatę p!I'7.)l'jmują ws:zysblcie Urzędy l Arencje 
Po~towe w kimj'll, Kluby Międ.eyln;airodlO'weJ Pre5IY I. Jcsięgarrnle ,,Dom'll 

K.sdą\!lk! „. (k 868) 

Jednak w latach 1946-1949 w Pol 
sce odbywały się masowe ruchy lud-I 
ności, przesiedlanie na Ziemie Za
ohodniie wyjazdy za granicę, tak, że 
dane st'atystyczne, uzyskane ze s;pi.-

1 
su w 1946 roku uległy d!użemu znie-
ks?Jtałceniu. W roku obecnym ruchy =------------------------------....; 

Zapytujemy 
Dlaczego nie przystępuje się do remon. 

tu domu przy ul. Wschodniej 59? 
Dwukrotnie Interweniowaliśmy u dyr. 

M. P. B. J otrzymaliśmy zapewnienie, 
źe już, że jutro, te za dwa dni, a tym. 
czasem... lokatorom nadaT leje się iu 
glowę. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 11 bm. zanotowano: temp. naJ• 

wyż.sza plus 9,8 st., temp. n.ainirżSZJa plus 
2,9 st., tenw. śre-droa za dobę p1us 7,8 st. 
Srednia willgotnooć powietrza 71 proc. 
Wfatry r>OłudJmowo-za.chD<ime . Sredn.ia 
sH.a wiatru 4,7 m/sek. Opady: dirobny 
Olpad deszczu. Sum.a opadów od począt• 
ku miestą.oa 13 mm. Temp. minimalna 
przy ;powier.zchn.i lPńemd. pL'llS 2,5 st. 

(21) Doktór skoczył na równe nogi, zadraśnięty do żywego. 
Str2lał był ~lny. 

Miłoit doktora 

Arżanowa 

nie mówi - powinniście być powiadomieni o tym, co 
Łogunow mówi. A referuje przepięknie. Naszym felczr 
rom odczyty jego podobają się ogromnie, ja sam~ słu
cham go z przyjemnośdą. Prawdą jest, że przenosimy 
się niekiedy na dużą salę w Klubie, ale nie możemy 
przecież wypędzać ludri, którzy chcą go posłuchać! 
U nas jest bardzo ciasno, taki tłok, że nie ma po prostu 
gdzie szpilki wetknąć. 

- Rzec-Lywiście, popełniłem błąd. Sam sobie nie mo
gę tego podarować. Ale bronić się„. bronić nieostrożności, 
kt6Trą popełnilem, nie mam zamiaru. 

- Tego by jeszcze brakowało! To nie tylko nieostroż· 
ność, za takie rzeczy idzie się pod sąd! 

- Zupełnie słusznie. Ale niepotrzebnie tak ze mną 
dzisiaj rozmawfacle. Żle zrobiliśmy z odczytem? Rzeczy
wiście źle. Słusznie zwolniłem z pracy tę wiercipiętę? 
Słusmie. Sama nic nie robi i innym przeszkadza. A je
żeli ktoś ma rację, zawsze mu ją przyznaję. Tłumaczył« 

Z o fi a Łapickcs 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Skrobogatow wiedział JUZ o zaJscm w szpitalu, ale 
przyjął doktora nadspodziewanie upmejmie. 

„Cieszy się, że może mi teraz dopiec!" - pomyślał 
Iwan, .zmarszczywszy cz·oło, toteż starając się zignorować 
jego uprzejmość uzbroił się w surowe i z lekka wyniosłe 
spojrzenie. 

- Chciałem pomówić z ·wami o kursach felczerskich 
- odezwał się spokojnie Skorobogatow, usiłując przy-
stroić twarz w miły uśmiech, który kontrastował z jej 
despotycznym wyrazem. - Wiadomo mi, że wy i Łogu
now przeprowadzacie na własną rękę jakieś wykłady, 
nie u~godnione z komitetem i z jego general111ą linią. 

-· · Nie rozumiem, o czym mowa? - odrzekł doktór, 
którego nieruchomy, przenikliwy wzrok Skorobogatowa 
wyprowadzał z równowagi. - O co idzie? 

- Idzie o to, że organizujecie odczyty również na 
tematy polityczne. Odczyty, które obejmują nie tylko 
wasi:ych uczniów, ale szerszy zasięg słuchaczy. Odby
wają się one publicznie, przenieśliście je nawet z lokalu 
kursów do Domu Kultury, a to wszystko bez uzgodnienia 
z komitetem tematyki, czasu i miejsca. 

- Przypuszczałem, że ponieważ Łogunow był delego
wany do tych odczyt{>w prze~ komite: partyj~y, więc„.
Iwan zająknął się na ostatmm sł·owie - więc.„ powtó
reył uparcie, dziwiąc się samemu sobie, że tak nieskład-
łl>IDN'HIK WDZKl m 111 (1,lł) 

- To niedobrze! - powiedział Skorobogatow i za
myślił się, zaciskając wąskie wargi. - Jesteście obaj 
cz~onkami partii i stawiaoie mnie, sekretarza komitetu, 
w nieprzyjemnej sytuacji. Wyznaczam na przykład od
czyt w parku na ogrodowej scenie, przychodzę, a wy 
tymczasem urządzaoie na ten sam temat referat w klubie. 

Doktór nie odpowiedział. Nie mógł temu zaprzeczyć . 
Rzeczywiście fakt taki zaszedł. I oczywiście Skoroboga
towowi było bardzo przykro, że wszyscy poszli na od
czyt Łogunowa. Każdemu byłoby przykro! Oczywiście. 

Skorobogatow, widząc, że doktór milczy, zmiękł tro
chę. Spojrzał znów nieco łaskawiej i wyciągnął spod 
szkła na biurku jakiś papier. 

- Wpłynęło do mnie podanie Beltowej, siostry z chi
rurgicznego oddziału. Odwołuje się w sprawie niesłusz
nego zwolnienia jej z pracy. 

Doktór, oburzony do głębi, zareagował żywo: 
- Odwołuje się?! Niech się odwołuje, choćby sto ra

zy! Nie chcę o niej nawet słyszeć! 
- Gdy mówi z wami sekretarz partii, macie obowią

zek słuchać. Czyżbym ujmował się za kimś, kto jest tego 
niewart? Po pierwsze - jest w ciężkiej sytuacji mate
rialnej. Byłem u niej, osobiście to sprawdzałem„. 

- Gdyby jej zależało na pracy, nie lekceważyłaby 
tak sobie obowiazków„. 

- To bardzo dobra aktywistka i członek partii. 
- Nie ma legitymacji partyjnej - zaoponował żywo 

doktór. 
- Wszystkie jej rzeczy wraz z dokumentami zatonęły 

w czasie przeprawy. 
- Czy jesteście tego pewni? 
Czerwona twarz Skorobatowa spąsowiała jeszcze bar

dziej: 
- Od jakiego czasu staliście się tak ostrożni i po

dejrzliwi? Chyba od dzisiaj? 
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- No, co ci powiedział? - spytała z niecierpliwością 
Olga, oczekująca Iwana na ganku. Spojrzawszy na męża 
przestraszyła się: na twarzy jego wystąpiły czerwone 
plamy, wargi mu drżały, oczy płonęły. 

- O czym mówiliście? - powtórzyła z naciskiem, 
biorąc go pod· ramię i zmuszając do zwolnienia kroku. -
Pewnie mu nagadałeś - dopytywała się niespokojnie. 
. - Tak, zdałe J?i się, że mu nagadałem!„. - przyznał 

się z westchmemem Iwan, zatrzymując się na ścieżce 
z zaciśniętymi wciąż jeszcze ze złości pięściami. - Naga
dałem mu zdrowo! - dodał zagadkowo ze złym uśmie
chem. - Chyba się tam teraz wścieka. 

- A więc t.o.„ co cl się zdarzyło w szpitalu.„ nie jest 
takie straszne? Więc się nie boisz? 
. -: Dlaczeg~ miałbym się bać? Pójdę najwyżej do wię

z1ema - zazartował ,lecz żart zabrzmiał smutno. -
Śmieszna jesteś! To. że pokłóciłem się z sekretarzem ko
mitetu, nie oznacza wcale, że nie jestem winny. Wina 
moja nie zmniejszyła się przez to ani na jotę, ale.niemo
gę ścierpieć, by mi mój błąd wypominano również wte
dy, gdy mam rację. 

- Aha! - rzekła zakłopotana Olga. 
.- No właś?ie! Ty si~ tylko nie przejmuj, rozumiesz? 

Nie d.~nerwuJ się, bądz rozsądna. Ja się już potrafię 
obronie. 

„Nadrabia miną!" - pomyślała Ol~a i 
- Trzeba ci było tu się zapakować? 

~owolnym wyrzut.em. 

uśmiechnęła się. 
rzekła z mi· 

(d. c. n.) 



Dzisiejszy list naszego Czytelnika ce 
Iowo drukujemy w całości, aby wyka 
zać, że nasi czynni sportowcy często 

Sportowcy radzieccy w szeregach armii bojowników o pokój 
Spo.rtowcy 'N>dzieccy, uzbrojeni w 

marksilstowśkJ_ pogląd na św:iat - stali 
się 'll)milowcaml nowego typu, Stawiają 

oni ~nteresy ogółu 1 państwa wy".lej nież 

osob.ilste ambi~e. i są gotowi poświęcić 

całe swe życie dk1 dobra kraju. 

świata BotwLnnikowa, rekordzistę świa- Przyja:!ml i BrateTstwa, J)ierwszym So- Przez zwjększenie wydajności pracy, 

ta Mies.z.irowa 1 in. upoważ.n:illa do ogło- cj<tl.istycrz.nyrn Pańsitwem n.a śwl,ecie. W socjalistyczne w.sipółza~vodn\ctwo i PO<Iej 

s~eni,a, :te wola wa.JJki o pokój airmil 51Por• 1niesl~cu tym .S1Poctowcy }Xlllscy m'3ln1- mowanle długofru! owych oobowiązan, 

towców radzleckkh jest n1€0dłączna od testują wraz z oałym ~poleczeństwem przez podnoozenie stopnia wycbawanla 

woli na;rodów radz.iedkich, że poświęcą swą przyjaźn z bratnimi narodami ra- idoologiczneg0, dalszy rozwój uśwfado

oni wszystkie swe s!Jy, aby pokrzyżo· dzieckJmi - ma:ndtestują równocreśnie mienia poli'tycwego i społecznego i wre-

Ramię przy rronienlu ze wszystkimi 
lud'Źlml r.adzi·eckimJ, milionami ludzi do
brej wali we wszy<tkich krajach kuli 
J:iemskiej, b!orą udział w \\'la'lce o pokój 

&portowcy raclzie-:cy. Swoją pra·cą i wy
iń·'.1kami spnrtowymi utrwaJają potągę i 
slawę S'V.'cj socja'IJ.stycznej Ojczyzny. 
Związe!c R~dzieck.i. - to ostoja pokoju I 

b~:eczeństwa, na„dz:teja ·mil'.onów pro
stych ludzi. grabionych przez wyzysk 

ka<pitaliunu. Umocni>enie S'i!y I potęgi 

ZSRR - jest utrwalen'.e..'11 s·prawy poko' 
ju. Wcedzą o tym ~orlowcy radzieccy 
1 entuzjastycmą pracą przy warszt.a• 

Sportowcy rad21?eccy stoją d.ziiś w wie 1 Slkutecz,n.ie walczy Zwiiizek Ra• zdawania prób na odzrnakę „S·prawny d,o 
wać pilany podżegaczy wojennych. na rrecz p01koju, o który raok Il!Leustępll• 1 sz~e przez masowe przysUllpowame do 

p.ierwsizym szeregu wielomiłianowej ar•j d?Jieaki. prc:ey ,1 obrony•' sportowcy polscy "" 

m l.i świ.atowego obozu obTOńców po'.lro;u, Za przykładem S'Portowców rad.z.iec- Ica.żą się godni swych braci - sportow• 

któremu przewodzi Wlelk:l StaJ.i!Il. kJ.eh, którzy La\ITSZe dawaM dowód, że ców radzieckich, praw<ltiwych ludzi e-

w Po•'sce, związanej njeroze•rwalnym potrafią zwycięsko wa,Jczyć o wolność, pok.i Stalina. Wykonując to wszystko -

węz•łem przyjaźni ze ZwJązkiem Radzie• I postięip i socjaa.ii:z.m pójdą wszyscy dobrze przysłużą się sprawie utrwalenia 

ckim, trwa obecnie Miesiąc Pogłębien!a sportowcy polscy. pokoju i budowy sQcj.al'zmu w Polsce. 

Po trzykrotnej wizycie Ogurenkowa w Polsce 
bach i p'.cc2ch, w 'aboraborc·3·Ch nauko- W związku z Miesiącem Pogłębienia nym zdobywcą rekordów europejskich -

w~·ch, pol.:i·ch kclchozowych - oopowia- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ożywają Kolczyńskim. Był to bardzo poważny 

dają na pogróżki pO<:Ji;egaczy wojenny{:h w pamięci mej wspomnienia o spotka- przeciwnik, władający wysoką techniką, 

Walczye o {}Okój należy wszystkimi s.po nlach z polskimi sportowcami I o raz- doświadczony bokser, prawdziwy mistrz 

soha.rni: każ<iy pr·c<l'-"kt - przygotowany wijającej się z nimi przyjaźni. skórzanej rękawicy. Zwycięstwo kaszto 

ponad pL~•n, przysłuży s'.ę S";>raw1·e po• Miałem sposobność trzykrotnie odwle- wała mnie niemało wysiłku. 

k oj u, lrn<-cta tona węgla \Vy<lobytia ponad dzić Polskę. Po raz pierwszy bylem tam Po raz trzeci odwiedziłem Polskę w 

pk>n wzma·cna obóz po";coju, Każdy no• w 1934 roku, w zaraniu mej sportowej maju bieżącego roku. Wraz z drużyną 

wy czlonE>-k w kole S"p<crrowym, każdy kariery. Radzieccy bokserzy przyjechali radzieckich sportowców brałem udział w 

nowy po..~'.adacz odm::,ki "1J}!'awnnścl fi- do Warszawy na zaproszenie polskich międzynarodowym turnieju bokserskim, 

eycznej - są równ!'""' wkładem do spra- sportowców. Z wielkim zalnteresowa- zainicjowanym w związku z 30 rocznicą 

wy u~rwaie·n'a pckCJiu. niem oczekiwałem spotkania z polskimi boksu polskiego. W turnieju brały u-

~;>orlcwcy ra·:lz!eccy wirozą. że każde bokserami. Niestety, do spotkania nie dział drużyny 6 państw. Jak wiadomo, ra 

kh zwyc ę0two na 1ert·n.e mię<lzyn.aTo- doszło: reakcyjny rząd polski odmówił dziecka drużyna zdobyła pierwsze mlej

dcw;;m - to wkla<:i w sprawę walki o zezwolenia na mecz, bojąc się ujawnle- sce, ale I tym razem najpoważnlejszy

p -kóJ . nia sympatii narodu polskiego do ludzi ml konkurentami byli bokserzy polscy. 

S;:>ortow>cy r;;<lzieccy uczc.'Jl II Wszech• radzieckich. Bylem przyjemnie zaskoczony wlelkl-

zv.·iąlkową KQnferencię zwc>enn'ków Po raz drugi ptzyjechałem do Polski mi postępami, jakle uczyni! polski sport 

Pokoju nowymi °"lągn•!ęc'aml w pracy już po wojnie, w r. 1947 wraz z drużyną w ciągu ostatnich trzech lat. Zwiedziłem 

I 1;1X1rC:e. D elegatów swo'ch na konfe• radzieckich bol~serów. Zarówno sportow Główny Komitet Kultury Fizycznej, 

renc'ę Ma•r'ę I'>a''«ową, mist.~zynię cy, jak i publiczność zgotowali nam ser gdzie zaznajomiłem się z nowymi meto-

Ś\\"··ala w sz.2·chach, Ruden'<,o, m'.stna deczne przyjęcie. Mecz zakończył się darni szkolenia sportowego, widziałem 

- - -~ · zwycięstwem drużyny radzieckiej w sto nowe, piękne stadiony zbudowane w o-

Dokad Pójdziemy sunku 5:3. Ja walczyłem z jednym z naj I statnlch latach. Sport stal się obecnie 

lepszych bokserów polskich, dwukrot- dostępny dla najszerszych rzesz społe-

Nł ed z ie lny wybór 
GODZINA 10.30. Stadion LKS Wló!i- Werbu1·emy entuz1·asto• w 0 ·1mnastyk·1 

nlan: (/!..l. une!). Merz szczyr.iornlaka o 6 
mi<t.rzostwo I Ligi ŁKS Wlćkniar:z - . 
o:;nlwo (Kraków). Wartosć gimnastyki _oceni katdy, ~telro~~lctwem Hallczow':j, .w Jednej z 

GODZ. l~. Stadion LKS Wli'lmhrz. Mi- ogls.dal choć raz zespoi ludzi uprawia- naw1ękniejszych i na3lep1ej wyposażo

~tTzestwo I ligi pillo~ 7slticj ŁU:S Włók• Je~y~h tą piękną. dz1ed7.lni: sportu lub nych sal sportow,Ych w Łod~I, przy ul. 
nl.1 :z - Kol~forz .<Wn.;z?.'•.':t). ""!?ział ~a wody. gimnastyczne. Pogo~10wsk1ego s_ •• Sal~ ta Jest czyst.~, 

GOPZ. 16. l\:lod 71 pż!llv)' nem Knlturv. • oza. nalo_ram1 estetycznymi jakle rzu 1 jasna, ciepła 1. ~vyposazona w natryski, 
(ul. T"itU<;utta). JUec?. piłki Jrnszvkowej cają się kazdemu obserwatorowi glmna · z której młodzi.ez. k<:?rz_ystać może w peł.-

7.mi1kicj I.KS Włókniarz _ Spi·jnia (War , styki w oczy, podkreślić należy jej za- J ni. Pr11gram za.i<:c: cw1czenla wolne, tan 

czeństwa polskiego i w ten sposób osią

gnął możliwość dalszego rozwoju. 
Trzykrotne odwiedziny Polski dały ml 

możność poznać nie tylko życie sporto
we, lecz ujrzeć również wielkie osiąg

nięcia narodu polskiego w Innych dzie
dzinach. 

W 19\7 r. nie poznałem Warszawy, któ 
rą pamiętałem z 1934 r.: z miasta nie zo 
stało prawie nic. Ale w 1950 r. znowu 

trudno ml było Jl\ poznać: tak wiele 
zrobiono, tak pięknie odrodziła się sto
lica Polski. Zmieni! się nie tylko zewnę
trzny wygląd miasta - zmienili się rów 
nież ludzie. Są pełni optymizmu, zapału, 
wiary w swoje siły. 

życzę naszym polskim przyjaciolom
sportowcom dalszych sukcesów I powo
dzenia w pracy nad rozwojem sportu 
wśród najszerszych mas pracujących. 

E. Ogurenkow 

/lĄcik '~°'"~ U'' " " ''1111 "Ili'' 'I 

Na planszach Państwoweco Gimnazjum 
i Liceum VI TPD odbyły 11ę zawody 
szermiercze we florecie, w których 
wzięli udział uczniowie tei:o gimnazjum 
oraz repre?.entanc1 XX Paflstw, Gimn. 
I Lic. w Ru<lzle Pabianickiej I repre
zentanci Gimn. I Lic. Energetyczneg-o. 

Zawody zakończyły slę zwyclo:stwem 
uczniów Państw. Gimn. I Lic, Eneri:e
tycznego. 

szukają ,.dziury w całym", b~gateliztt 
jąc znaczenie przywiązania do barw 
klubowych. Zanim zaopatrzymy nade 
słany list we własny koment8.rz, zapo 
znajmy się z jego treścią: 

Obywatelu Redaktorze Sportowy! 

Proszę o podanie mi rozwiązania 
kwestii, która wyłoniła się w dotych
czasowym mym życiu sportowyta. • 
Otóż, czy należąc do klubu ŁI·•S-Wło 

kniarz, mogę żądać zwolnienia z tegoż, 
na skutek prze1·wania treningów na
szej sekcji. Nie mamy sali i ten sta~ 
rzeczy trwa już dwa miesiące od zakon 
czenia treningów na boisku. a nie wia 
domo kiedy się sk01\czy. Sekretariat 
obiecał kilkakrotnie, że kwestię tę roz 
wiąże i dotychczas nie speh1ił obiet
nic. Nie wiem, czy mi wypada, czy am 
bicia sportowca pozwala zawodnikowi 
opuścić klub z takiego powodu i prze 
nieść się do innego lepiej pracującego. 
Proszę o wskazanie odpowiedniego 

rozwiązania, trapiącego mnie zagadnie 
nia i ewentualnie zamieszczenia w 
Waszym Dzienniku. 

Z poważaniem 
Kolashiski 

P1·zyjąl się już taki zwycznj wśród 
piłkai·zy, szcz.!Jpiornistów i lekkoatle 
tów, że po sezonie 11'/nim jeden. mie 
siąc p1·zerw11 wykorzystują oni na 
pi-awdziwą drzemkę zimową. Ale to 
tak tylTco na marginesie, bo w tej 
chwili zawodnicy sportów le.tnich nie 
uciekają jeszcze do ciepłych sal gim
nastycznych. Sportowiec powinien 
przecież być zahartowany. 

Jeżeli klub dotąd nie zorganizował 
zaprawy zimowej, nie należy odrazu 
rozdzierać szat z rozpaczy. Nie jest 
to również powodem do prośby o 
zwolnienie. Na pewno Zarząd Włók· 
niarza o tym myśli, a w odpowied
nim czasie zawiadomi swych czloJt· 
ków o rozpoczęciu ćwiczeń gimna
stycznych na sali. Wypadałoby rów· 
nież wspomnieć, że i.~tnieje wiele in
nych zastępczych gałęzi sportu, któ
rych upmwianie wybornie wpływa 
na uzupełnienie kondycji fizycznej i 
na samopoczucie! 

Ponadto zawodnika. cechować musi 
duża samodzielność. Nie może on być 
niezara.dnym dzieciakiem, p1·owaclzo
nym za rączkę przez członków zarzą 
dit khtbu. Gdyby o tym pamiętał 
nasz Czytelnik, niewątpliwie list je
go zawierałby w sobie inną treść. 

(w.l.) 
sz~wa). I sadnicze :r.naczenie jalrn racjoJ?alnej pod : ce _i akrobatyka. . .. 

GO!>Z 17 Ta sama sala ~fecz lrn~zy- slawy kazdego sportu I czynmlca o bar- Gmmastyka zapewni młod21ezy prawi 
kliwkl ~ mi,trzostwo Ligl ŁKS Włók' <lzo siln;i:ch wlasności:tcl1, 1;'ształlujących dłowy rozwój cielesny, ustrze7e ~ą o~ 
nt!arz - OJ?niwo (Kraków). budowę 1 sp~awność orgamzmu ludzkie- czę~tyclt Jeszcze u n~s def~r~ac;l i::ośc 

oonz. 19.~0. Ta sama sala. llfecz 0 go. Z tego te:r. względu zrozumiałym jest ca 1tp. Poza tym za kilka m1es1ęcy Klub 
Wydział Kultury Fizycznej C R Z Z 
hontroluje ohręq hatowichl 1'•ej~cie do Ligi zapaśniczej J,KS Włók- szerolde uprawianie gimnastyki przez li będzie posiadał nowoczesna, wzorową 

nia.rz - Unia (SWar7ądz). czne rzesze sportowców radzieckich, ct.e- świetlicę, w ltLórej będą się odbywały 

Jak widzimv pror;r~m dzisiejszej nic- skich i W<tgierskich. zajęcia kulturalno-oświatowe, połączone (U:) WARSZAWA - PAP. - w dalszym odznakę SPO I udział w akcjach maso· 
ciągn l<ontroli ogniw sportu związkowe- wych. 

dzieli wypełnią zawodnicy Wlókniar1.a. Slynne są popisy gimnastyczne w ra- z grami I zabawami mlodzieżowymi. 

P k ł·~ macl1 Swięta J{ultury Fizyrznej w ZSRR Na tym miejscu należy przypomnieć i go Wydział I<ullury Fizycznej CRZZ do- Niewłaściwie prowadzona jest gospo
konal inspel;cji Rad Okręgowych Zrze- darka kadrami instruktorskimi. Zrzesze 
szeń Sportowych w woj. kato\vlcklm. nie nie doceniając ważności tego zagad· orane 11mOWY I w ramach zlotów ,~rganizowanych podać do wiadomo~cl, iż aktywna sekcja 

przez czeskle~o :,Sokoła , który zawsze gimnastyczna KS ,.Związkowiec-Zryw" 
P'.zylcl::idal w1ellne znaczenie d~ szero- prowadzi trening! dla mężczyzn w po

W związku z miesiącem Pogłę· 
biania Przyjaźni Polsko-Radziec· 
kiej, dziś w kinie „Gdynia" o go· 
dzinie 11 odbędzie się poranek fil· 
mowy, na którym wyświetlane 

będą filmy sportowe produkcji 
radzieckiej. Przed rozpoczęciem 
filmu wygłoszona zostanie poga
danka na temat: „Lekkoatletyka 
radziecka, jej rozwój i osiągnię
cia". 

k!eg_o 1 masowego uprawiania gimnasty- niedzlalki 1 piątki w godz. 20.30 do 22.00 
In, Jako podstawowej dziedziny każdego i dla kobiet w ponledziall<i i środy od 
sportu. godz. 19.00 do 20.30 oraz wspólny trening 

W Polsce, mimo sukcesów Indywidua!- w niedzielę od godz. 10.00 do 13.00. 

Siaba współpraca Rady Kultury Flzycz nienia, nie wykorzystało w wielu wypad 
nej przy ORZZ z Radami Okręgowymi kach ilości 1>rzydzletonych miejsc na kur 
Zrzesżeń Sportowych oraz nienale2yte sach instruktorskich. Stwierdzono rów
powiązanie z niższymi komórkami: l>lu- nież, że przeszlrnleni instruktorzy w wie 
bami i kolami sportowym! przy zakł!l- lu wypadkach nie pracują na swych sta 
dach pracy Sl\ powodem wielu manka- nowiskach. nych umasowienie gimnastyki nie jc~t 

tak duże, Jak w Innych dziedzinach spor 
tn. 

Obecnie Klub uzyskał nowe uznpełnle- mcntów. Zrzeszenia Okręgowe pracują chaotycz 
nie sprzętu ,lctóry przedstawia się oka- no głównych nledoclągnlę~ stwierdza- nie I bezplanowo, co w wielu wypadkach 
zale zarówno pod względem jakośclo- nych przy kontrolowaniu działalności jest winą Rad Głównych zrzeszeń spor 
wym jak I Ilościowym. Liczymy slt: z Rad Okręgowych Zrzeszeń Sportowych towych, które są zbyt słabo powiązane 

tym, ił wielu chętnych znajdzie się do należą: słabe zainteresowanie pracami i nie Instruują Rad Okręgowych. Dowo 
uprawiania i:lmnastykl 1 będą mile wi- kół sportowych I zupełny brak lnlcJa- dem tell'O są najsłabiej pracujące w okrę 
dziani w Klubie, ale podkreślamy, 1t na tywy w uaktywnieniu kół sportowych, gu Rady „Górnika" 1 „Unii" mimo, te 
rezultaty w gimnastyce trzeba czekać które w większości nie przejawiają ty Ich Rady Główne 111 włafole na Sląsku. 
dołt długo I trzeba mocno pracować I weJ działalności. Nlenaletycle spopulary Stosunkowo najlepiej pracuje zrzesze-

Rozumlejac ten stan rzeczy, se!ccja gim 
nastyczna klubu sportowego „Związko
wiec - Zryw" przystępuje do organizo
wania twlczeń dla najmlodszych w wie 
ku od lat 8 do 12 I zwraca sit: s apelem 
do rodziców o poparcie tej Inicjatywy. 
Zajęcia będl\ odbywały się w dogodnych 
godzinach od lS-16 pod fachowym kle- nad zdobyciem zręczności I siły. zowano wśród członków kół I klubów nie Sportowe „01nlwo". 

P racowuicy poszukiwani: 
2 ksi1;gcwych (samodzielnego i kontystę) 

w Referac'e Gospodarstw Rolnych ratrudni 
Prezydium Wo,iew. Rady Narodowej w Łodzi, 

Zgłoszenia, Ogrodowa 15. pokój 109. (k 340) 
------------------- -·----
Planistę finansGwego, księgowych do księ

gowości materiałowej, st. księgowych do księ
gowości f!nansowej zaangażują natychmiast 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne, ul. Połud
niowa 46, Sekcja Personalna. 

.. ---------·---·--------
Z inżynierów - techników (wierników) 

4 ma,istrów wicrniczych 1 szofera na wóz 
ciężarowy, rutynowane maszynistki i refe
renta, ktćry będzie wykonywał modernizację, 
współzawodnictwo i B.H.P. przyjmie natych
miast Przedsiębiorstwo Wierceń Badawczych 
i Robót I•'undamentowych w Łodzi, pny ul. 
Kilińskiego 195. Warunki wg umowy zbioro
wej w budown'<::tw!e. Zgłoszenia z życiory

sem w godz. od 9 do 11 w biurze przy ul. 
Kilińskiego 199. (k 3881 

• ()g.f oszenia cłrobne • 
LEKARZE ZAOFIAROW. PRACY 

Dr KUDREWJCZ - spe
cjalista weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5. Piotrkow
ska 106 CkGl 

Dr ZAURMAN - 'Specja
lista: sl<órne, wenervcz
ne 8-10, ł-6, Naruto
wicza 2 

Dr CHĘCJIQSKl sk6rno
weneryczne, 5--8, Pio1r
kows!;:a 157. (k 43) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunki dob re . 
Radwańska 9-6. Kape-
Jil;ska. (k387) 
POTRZEBNA od zaraz 
pomocnica domowa do 
dwuletniego dziecka. -
Gdatiska 74-6, godz. 17 
-18. 

KUPNO I ~PRZF.01\7 

·-- 12, m. 9a. (k341) 

T E A 
TEATR .LUTNIA" ul Piotrkowska. nr 243 

Dziś I codziennie o godz. 19.15 

„Swobodną wiatr"' 
I. O. DUNAJEWSKIEGO 

operetka w S akt.ach (5 odsłonach) 
Udział bierze cały zespół artystyczny 

CHOR - BALET - ORKIESTRA 
Kasy czynne oo godz. 10 do 13 I od 17. W n1e
dz.iele I święta oo godz. 11 przez cały dzień. 
Bilety zbiorowe motna już nabywać w kas1e 
teatru. Ck 113) 

PARSTWOWY TEATR LAI.En „AULF.1\łN" 
w J,odd, ul. Ptotrkowska nr 152 Telrfon 258,9, 

CODZIENNIE o godzinl• 17 
soboty, niedziele i święta. o godzinie 19.15 

„San1bo i Lew" 
rnscenJzacja HENRYK RYL I ALI BUNSCH. I 

Reżyseria Henryk Rył. scenografia All Bunsrb 

Ola dzieci starszych I młodzleży. 

Kasa czynna od godz. 13. W nledZ1ele od gO<lt !O 

PASSTWOWY TEATR Im ST JARACZA 
ul. JARACZA 27 /29, tel. sekr. 175-85, kasa 266·18 

zllJlżlil ważne Zniżki ważne 
Codziennie o godz. 19.15 oraz w czwartki, 

soboty i nledzlelr o godz. 15 
komedia SZEKSPIRA p. t. 

,,Wieczór Trzech Kr61i 11 

W soboty I w niedziele o godz. 19.15 
sztuka Al GERGELY p. t. 

„Sprawa Pawła Eszteraga11 

T R 
PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. Obrońców Sto.lfngradu 21. Telefon 150-36 

DZJS n godz. 16 

uObcq cieri"' 
K. SIMONOWA 

Wszystkle bilety wyprzedane. 
Upras:za sJę o pun.ktua'ne przybycie, 
g<iyż po OOZ)!lOCZJęCliru przedstawienia 
nilkt ni~ będtziie w.pus.zcrony na &dę 

Wkrótce premiera komedii A. Uspleilskle10 
„PRZYJACIELE" 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
ul DASZYl'<SKIEOO nr 34. Telefon 181·34 

Dziś o godz. 19.l 5 wznowienie sztuki 
WJ\SZKA KANI 

»Brygada szlifierza Karhana« 
Ka"a czynna od godz. !0-13 I -Od godz. 16 

Zniżlci ważne. - We wtorki teatr nieczynny 

SPRZEDAM futro mę

skie, stan bardzo dobry, 
oraz 1/3 błamu w~gler
skich nutrietów. - Tel. 
148-83. 

SPRZEDAM oryginalny 
dywan perski rozm!J1r 
3,42X2.40. Łódt, ul. Le
tnia 13, m. 2. Kos!ore15. 
SPRZEDAM meble, lisa, 
tapczan, stolik. Gdańska 
95/4. 

POSZUKfWANm PRACl' 

Pat\stwu Jamrozom z powodu śmierci 
Ich męża I ojc.a, a naszego kochanego pro• 
fesora i wychowawcy 

S. t P, 

J6zefa Jamroza 
wyrazy głębokiego talu t współczucia 
przesyłają 

BYLI WYCHOWANKOWIE 

.; ·-d łWAWWW 
W dniu 11 listopada b.r. opatrzona św. 

sakramentami po długich I ci~żklch cierpie · 
nlach za.kończyła pełne trudów życl~ nasz.i 
najukochańsza Matka, Siostra i Babcia 

S. t P. 

Ąntonina Wawrzonowskc 
ur. SKOWRORSKA 
przeżywszy 65 Ja t, 

Wyprowadzenie zwlok nastąpi w dn. J~ 
h.!Jl. o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Ki 
llnskiego 135 na cmentarz lrnt. na Zarzewie 

Pozostali w głębokim żalu 

SYNOWIE. SYNOWE, BRACIA. 
BRATOWE i WNUIU I 

&!W 
NAUKA 1 WYCHOW 

KSIĘGOWOSCI, stenogra 
tli biurowej, maszynopi
sania. Kursy Stowarzy
szenia Stenografów 
Maszynistek. Zapisy: Ki
lińskiego 50, Piotrkowska 
83. 

LOKALE 

POSZUKUJĘ pokoju sub 
lokatorskiego lub samo
dzielnego. Oferty „Eko
nomista". SPRZEDAM gabinetową 

singerowską maszynę do 
szycia, kanapkę, lodów
kę, łóżko meblowe. Mo
niuszki 1/5, godz. 4-6. 

KUPJĘ amerykanlcę. Mo
niuszki 1/5, godz. 4-6. 
WARSZTATY szewsko
Krawieckie W.O.K., ul. 
Piotrkowska 90, - tel. 

KROJU nowoczesnego -
STARSZA inteligentna O· modelowania wyuczają 
soba z referencjami I lcursy IPR, Piotrkowska 
świadectwami poszukuje 24-7. (k289) 

DOJEŻDŻAJĄCY z war 
szawy poszukuje pilnie 
niekrępującego pókoju. 
Cena obojętna. Zgłosze
nia poniedziałek, wtorek, 
godz. 16-19, tel. !92-18. 

pracy jako gospodyni w 
mniejszym spokojnym go KROJU nowoczesnego, ma 
spodarstwle domowym. delowanla, szycia ubrań 

SPRZEDAM sypialnię, 

stołowy i szafę. Żerom
skiego 37, m. 2, godz. 10 
-18. 

259-43 zakupią maszynę 

SPRZEDAM pli:kne czar- rymarska - galanteryjną 
ne ubranie, prawie no- (kantmaszynę). 
\Ve, rozmiar nr .;a. Ki· -.,.,.-----"~"-----
llńskiego 60-29. OK/\.ZJA. Tanio. Kom-

Adresy do Dziennika damskich, dziecięcych . 
pod „Zaufana". blellżnlarstwa, gorseciar-

stwa wyuczają kursy !PR 
PRZYJMĘ pracę w cha- Próchnika 25 

SOLIDNA poszukuje po
koju sublokatorskie.go. -
Zaplacę za trzy •nicslace 
z góry. Dzielnica oboięt
na . Ofe1 ty Dziennik t.ódz 
ki „9076". rakterze ekspedienta, goń --c.;..;-'-'--~----

SPRZEDAM meble z sy
GAB DENTYSTYl'7.~\pialni i różne. Próchnika 

LEKARZ·DENTYST{\ -
Bronisława szel ~f)·. •1•ka. SPRZF.DAż obrączek ~lub SPRZEDAM meble, ma
zęby sztuczne 5-7, Mo- nych Obro1~ców stallngra szynę, radio l Inne rze-
niuszkl 11. (k 31) du s sklep pod zegarem czy, Kilińskiego 116/191 

plet mebli stołowych ra 
KREDENS nowoczesny, dla wysokiej klasy, fu
tapczan dobry sprzeda111 tra męskie, inne rzeczy. 
Jaracza 15, m. •· Tel. 126-72. 

ca lub woźnego w jakich ZAPISY na trzymiesięcz- ----------
lcolwlek go"t:lzlnach. Łnska ny kurs kroju, modelo
we zgłoszenia pod: „Ener wania. !PR, Sienklewi-
glciny, Mała matura" on 89. 

ZAMIENIĘ 2 µvll.\J)I!, KU 
chnla na 3. Oierty pod 
„Fu. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 312 (1934) 5 



l(ALENDARZYK 
DZIS: 
Izaaka, Mateusu Nie~ziela 

12 
Nie w 2000-ym, le_cz w 1951 r. Sprawa dnia 

Zlikwidować 
spóźnialstwo 

LISTOPADA 
JUTRO . 
Stanisława Kostki Rośnie monumentalny gmach Teatru Narodowego Konferencja mia.la się odbyć o 

godz. 18. Postanowiono dolrnnać ~ 
niej wyboru komitetu, któ~y pow1~ 
nien zająć się oirgan:Zowan1em waz 
nej masowej a.kcji. To też wszyst
kie zaproszone osoby, reprezentu
jące poszczególne organizacje łódz
kie otrzymały zaproszenia n.a 2 dni 
przed terminem konferencji. 

KRONIKA 
WA.lNE TELEFONY: 
Komenda MieJska M O . 
p..,i;:otnwie Ratunkowe PCK 104-44 

Straz Putarna . 
Mie1skl Ośrodek InforrnacJI 

253-GO 
134-15 
ll7·11 

8 
IJ9·1b 

ap te" 
Dz:s1eJsze.i nocy dyturuja apteki: 
Apt. Spoi. Nr 99 (Limanowskiego 1), 

Czernek (Piotrkowska 193), Pastorowa 
'Lag-1ewrucka 120> Pawlowslo 1P1otrkow. 
ska 307l Rychter <Narutowicza 42), Rem. 
bieliński CGdańska 90). Szymański <Armii 
Czerwonej 8). Sz!indenbuch <Srebrzyńska 
67), Steckel (Piotrkowska 25). 

Apteka U. S., Al. Kościuszki 48, czynna 
całą dobę bez przerwy. 

TEATRY 
PAS.STWOWY TEATR NOWY rut Da

szyńskiego nr 34) - o godz. 19.!5 
„Brygada szlifierza Karhana" 
\Vz.nowienie. 

PAJ:'ilSTWOWY TEATR Lm. ST JARACZA 
(ul. Jara·cza 27 /29) '.> gC1ciz. 15 „W C' 
ezór trzech Króli", - o godz, 10.!ó 
„Sprawa Pawi„ Eszteraga". 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz. i6 „Obcy cień" K. SimOJliOwa. 
W.;zystk loe ł>'dety wy(przedanoe. 

TEATR Zli\IOWY „OSA" <Traugutta 1) 
o god'Z. 16.30 1 19.30 „Sluby murar
skie•'. - Osta'tlnie dni. Ceny bi•letów 
zmżone o 50%. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 „swobodny wiatr". 

PAJ:'ilSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(Ul. Kopernika 16) - o godz. 17.00 
„Pan Tom buduje dom". 

PAJ:'ilSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. P2otrkowska 152) - o gOdZ. 19 
,.Sambo 1 lew". 

PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI: -
nieczynny. 

PAJilSTW. FILHARMONIA (ul. Naruto
wieva 20) - o godz. 12 IP00'3nek sym• 
foniczny. Dyryg. Z~łiaw Bytnair. 
Solis'\®a !>rena Dublskia - skrzypce. 

MUZEA MIEJSKIE 

Przechodnie ulicy Narutowicza wi 
dzieli przez szpary w parkanie, oka 
lającym budowę Teatru Narodowe
go, od paru miesięcy stosy cegły i 
wykopy fundamentowe. Pewn(>go 
dnia pojawiło się nawet napisane na 
oparkanieniu ręką jakiegoś dowcip
nisia - zdanie, że teatr na pewno bę 
dzie wykonany do roku ... 2.000. 

- Na krótko przed tym faktem 
- mówi kierownik budowy przystą-
piliśmy do betonowania fundamen
tów. Złośliwy napis dodał nam hodź 
ca do pracy. Wkrótce też l'Zalowan.ia, 
wyjrzały spod ziemi. Budynek rósł 
w oczach. W ciągu miesiąca betono
waliśmy po dwie kondygnacje. 

Nic też dziwnego, że dziś część za 
sceniczna o kubaturze 27.000 metrów 
sześciennych jest już gotowa w sta
nie surowym. Przykryje się ją da
chem jeszcze w tym roku. A dach -
to potężna płyta betonowa, kryta 
papą bitumiczną. Zimą, wykonane 
zostaną takie prace murarskie, jak 
zbudowanie ścian zewnętrznych i 
działowych. Całą trudność budowy 
stanowi skomplikowana konstrukcja 
betonowa, niełatwa do zbrojenia, za
łożenia szalunk_u i samego betonowa-
nia. ·· 
Jesteśmy w sali prób baletu. Wiel 

ka płyta podłogi opierająca się tyl
ko na bocznych dźwigarach to cie-

Oliarq 
D~ uczczenia pam.ięci uk,oohanego dY· 

rektona Józefa Jamrolla, zaandast kwia
Ww slklladia zł 40.- IlJ3 Lód«>Jką Rod·z.inę 
Radli.ową klasa I·B Technkum Przemy' 
siu Metaiowego w Ło<!Zd, ul. Wólczań• 
ska 121/123. 

Zebrania odczyty 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol· DZIS: 

ności nr tł (telefon 156.16) - W Domu Kultury Mil!icj.arn.ta (Na· &IUZEU'.\I PltEHISTORYCZNE - Ptae w.rot 27) o godz. 10 .30 akademia ku ucz• Wolności nr 14 (telefon 139-1:11. cren.inl :ia roczmrlicy Rewolucji Paźdzlier-MUZEU!\l SZTUKI - ni. Wieckow1llkco n!.lklowej dla czł01nków zw. _Bojov,;n1'k?w nl' 36 (telefon 182-73). o Wolność I DemokTację i rnwa.\idow 
'IT'ZEUM PRZYRODNICZE - Pal'k Sten- Wojemruych. kiewicza (telefon 262-62) - Otwarte - W szkole (Pimamowi·cza 6). o godz. 8 c'Odz1enne prócz ponied-dałków w go- II d1li•eń konferencji konsu:tacyjnej dla dzinach od 10 do 18, w czwartki od ucZlllliów Kore..<:ponct.encyjnej S2lkoły Podgodz lli do 20, w niedziele t »wieta stawowej Dośw>adc2la·~nej, od i:-od:z;iny 10 do 17. - W gmaichu ·UŁ (Na.-uto'W'io2la 65, s·a· 

la 18), o godz. 10 zebrian:ie pracownikóv„ 
nauJcowych 1 s"tU<lentów UL, człoll'ków 
PZPR. KINA 

ADRIA CStallna ll - dla młodz.l~Y -
„zakl~ta narzeczona" - godz. 14, 16, 
18, 20, por. 1n.~. 

BAJ l{A ml. Franc1sZkańska nr 3ll -
„Bur7a nad Az)!l" - godz. 16, 18, 20; 
dozw od lat 12 

- W lokalu Wyższej Sl!koły Elkono• 
micmej (ArmJid Ludowej 3/5), o godz. 11 
zeb:ra1n!e plenarne zu ZMP. 

RADIO BALTYK (NarutowJcza 20) - „Upadek 
Berlina" I seria, - godz. 15, 17, 19, NIEDZIELA, 12 LISTOPADA 
21, por. 13; do1iw. od lat 7. 6.53 Sygn., 6.55 Pr°'!!r., 7.00 Melod<ie GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program ludowe różny.eh narodow, 8.00 Dznenn1k, aktualności kraj i zagr. nr 43/50. 8 15 Polska pieśń masowa, 8.20 Melodie P .k .F. nr 46i50 „Nowa sztuka", „cza, z. QJ>eretiek i k.omed•ifi muzycz,nych. 8.50 rodUejskie la·borator.ium", „KukuŁka Audlycja s.K.R.K., 8.55 Muz. , 9.00 Kon
i sz.ipak" - godz. ta, 12, 15, 16, 17, cert organ.owy, 9 3Q F'rngm rnioedrukowa-
18, 19. 20, 21. nego utworu 1.· Kosz.yl<:owskioego, 9.45 ftEL (Leg!onów 2) - Kino nieczynne Wieś tańczy i śpiewa'', 10.00 Przegl. 
z powodu remontu. prao,y stoł., l0.05 Skrzyinka ogólna, lo.20 MUZA (Pab!arnicka 173) - „W plaskach „Poezja i mu:zyka'', 11.!5 „Od n:is.zyc_h 
środkowej Azji" - godz. 16, 18, 2o, ik:ores.pondeontów", 11.25 Konce.-t zyaen. 

pof6~ 1~; d~~w.P~tr1:'~w7~ka nr 67) 11.45 Sk=ynka Wszechn. Radiowej, 11.57 
6 SY'gn. i Hejnał, 12,04 Przeg'ląd ooasop.lsm, „W•r,ol;v Jarmark" - godz. 13.so2 1 • 12.16 Koncert 01'k Roztł. $1., 13 OO „Hi· 18 !l-0, 21, po.r. 11: d!o.zW. od lait 1 • lX>lrloA rooh1.1 l'O'botn~c:zego•' 18 15 SpęPRZEDWIOSNIE (ul. Zeroml!llt1ego 7łl - ~m'J' pnyjemndle ~ wOJ,ny' oo" pra• 

„Orni Kitukazu" II aerl&, - •od%. ey", 11.211 TN.nsm!sjia z meczu p<iake!I" 16. 18, 20, por.'~1; d02lW. od lat 12. sk.l.ego „~" Łódi! _ ,,Kolejeirz" REKORD (Rzgowska 2l „KonfrontacJa•' W-wa l>ł.OO „W.szeclmloa Rad\l.owla", g"'dz. 15.30, 18, 20.SO: do~w. od I.at 12. 14 20 'utwory R. S'laUrows.kilego, 14.40 
ROBOTNIK " ' K1l11'ls1<1ego ru l?!!) - Aud. olwl., 14.50 Me'lod•ie lud., . 15.lli Aud. ,.As wywlaclu" - godz. 16, 18, 20: dla świetl'lc dZ'ieclęcych, 16 OO ,.Nasze 

dczw. od J.at 12. ch6<ry śpiewają", 16.20 „Mar.i~ KonopR0:'1A !R1gowska nr 84) - „Orzeł Kau• :n.'.ck'a _ poetk>a ~udu", 16.35 ,.Melod;e h:azu" I ser'oa - gCJ<d.z. 16, 18, 20, świata'', 17.00 Dz!e.n.ntilk, 17.20 Koncert p:'.l". 11; dmw. od liat 12. Chopi.n1owski, 17.50 „Encyklopedia Ra-&TYl.OW'\' 1u1 K1111'lskJego nr 123) di·owa", 18.00 „Ja chcę do doanu" -„Swiat s;ę śmieje" - g-Odz. 14, lS, stuch. wg sztrukli s. Mlchaotltowa, 19.oo ·8, 20; d~zw. od lat 12. Kon.cert Ork. Rozgł. Pomoi;i;•k., 20.00 SWIT 1 B2łucJci Rynek) „Trzeci szturm" Dzienni•k, 20.30 Aud. poetycka, 20 45 Aud. godz. 13, !5.30, 18, 20.30; dozw. od roz.rywk., 21.15 Fel„ 21.25 Koncert Zesp; 
I.at 12. Instrument., 22 05 Wiad. s,port. !<)k., 22 Io TATRY (SienJciewicza 40, dła młodz.) Wiiadom. sport." z całej PoJSlci., 22.45 Muz „Z;ikleta narzeczona" - godz. 14.3Q, tan., 23.00 Osta.t. wilaic1,, 23.lo Muz .. 23.5il 16 30, 18 30, por. 11. PI'Ogl'. lll8 jutro. 

TĘCZA < P'.otr!<nwska 108) - nJeczynn11. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - .. wesoły jar• 

mark" - go.Oz. 13, 16.30, 18, 2o.30; 
d•CZW. Od 1iat 12. 

WŁl'I'<; Nl1'. RZ (U\ Próchnika nr 16'! -
.. wesoły jarmark" •- godz. 13. 15.30, 
18. 2Q.30, por. 10.30: dozw. od lat 12. 

WOLNO!;(' •Naµ1<'>rkuw•1<1eg n nr 16) -
,.Panna bez posagu" - godz. 14, 16, 
1'8. 20. por. 1.1: doz~v. od lat 12. 

zArHF.TA <Zgiers.ka 26) - ,.Córka ma
ryn;uza" - gcdz. 16, 18, 20, por. 11; 
d':'ZW, od 1at 12. 

DZIECIOllf OO LAT 6 WSTl';P DO 
KINA WZBRONIONY. 

w V n w r A' 
Spóldz Wyd Oświat . .. Czytelnlk". 
Redakcja i administracja: Lódź. 
P'.otrkows.ka 96 tel. 217-82 209-02 
204.75 - Dział s.pflrtowy 208·95 
Dział Miejski 114-32. - Dział Ko
respondentów 207-18 - Oz!ał Ogłn· 
szeń in.33 - Wieczorem od go
dz.iny 17.00 telefon Rf'dak~11 tylk" 

l \4.S2 Sportowy 208·95 
Reóakcja rękopisów nie zwraca ze 
tre~ć 1 terminy ogłoszeń nie blen" 
odpnwle<lz!alnoścl 

Prenumeratę .. Dziennik• t.óclz· 
kiego" przyjmuje PPK „RUCH" 
V'>d7 u 1 Piotrlrnwska nr 61 tele· 
fnn 180.74 Nr konta PKO VIJ·567 
Prenumnata mleslęr1na 4 zł !; i:r. 
ł.ód:i ul Pintrknwska nr 61. tele-

Redaguje 
KO LEG I UM RF.DAKCYJNF. 

Prezydium Stołecznej Rady Naro
dowej w Warszawie powołało do ży
cia Miejskie Przedsiębiorstwo Tak
sówkowe. 

Jest to pierwsze tego typu przed
siębiorstwo w kraju, a jego powsta 
nie oznacza dalszy poważny krok w 
kierunku polepszenia komunikacji 
miejskiej w stolicy. Pozostałością 
stosunków kapitalistycznych w tym 
dziale gospodarki komunalnej były 
zakładane po wojnie prywatne przed 
siębiorstwa taksówkowe. 

Geszefciarze różnego kalibru gro
madzili większą ilość samochodów, 
które następnie wypuszczali jnko 
taksówki na miasto z pomocą najem 
nych szoferów i mechaników. Samo
chody pochodziły przede wszystkim 
z zapasu, pozostawionego przez 
okupanta, były remontowane i odbu
dowywane z wraków i doraźnie kom 
pletowanych zużytych części - sta
nowiły z reguły tylko namiastkę te
go, co się rozumie pod pojęciem po
jazdu mechanicznego. 

Przedsiębiorcy taksówki, nastawie
ni wyłącznie na duży dochód, urucha 
miali głównie wozy małolitrażowe, 
o ograniczonej do minimum pojem
ności wnętrza, starając się również 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 312 (1934) 0,,,.-1-23091 

kawy moment konstrukcji. Belka ne jest na grudzień przyszłego roku. 
frontowa waży „tylko" 37 ton. Czy to możliwe? - zapyta niejeden 

Łódzki Teatr Narodowy będzie łodzianin. 
ogromny. Kubatura, która wynosi Przy takiej załodze - na pewno. 
127.000 m sześc. równa się gdzieś średnia miesięczna norma pracowni
około trzem budynkom Sądu Okręgo cza wynosi 220 proc. 
wego. Co tu dużo mówić. Takie te- Na tablicy budynku kierowni
atry w Europie można policzyć na ctwa, wpisują właśnie wyniki za paź 
palcach jednej ręki. dziernik. Kto na pierwszym miej-

Luksusowe wykończenie i wyposa- scu? Nie trudno zgadnąć: Rosia-
żenie we wszelkie możliwe zdobycze kowie - znani już czytelnikom 
techniki teatralnej, tworzą wspania- ojciec i syn. Ich średnie normy 326 
ły teatr, o którym w okresie przed- proc. i 309 proc. 
wojennym nie mogłoby marzyć żadne Budowlani nie zawiodą. Teatr Na 
miasto w Polsce. Wykończenie ca- rodowy, teatr dla narodu, będzie go
łości w stanie surowym przewidywa tów na czas. (!.) I 

O płoszczach, pończochach i „szwedkach". 
Usprawnić dystrybucją zimowej odzieży i konfekcji 

W PDT przy ul. Piotr~owslciej 98 dne są za duże, a drugie za małe. W 
w d.z.iale gotowej konfekcji pełno I sklepach uspołeclJiłionych brak jest 
kupujących. Właśnie jakaś młoda I także bardzo posz.ukiwanych teraz 
łodzianka przymierza efektowny, zi- 1 „szwedek". 
mowy płaszcz. Towarzyszka jej k~- l Pojawiające się na rynku pońozo
wa głową z u=aniem. Dobrze leży' chy i ciepła bieliZJna świadczą., że ar
i kosztuje niewiele, bo tylko 560 zł. tykuly te są tylko opóźnia się ich 
To nawet nie dwadzieścia tysięcy. roz:prowadze~ie. PSS, MHD i CT, po 
Po chwiJ.i obtie wychodzą zadowolo- winny więc postarać się o jak naj
ne, niosąc do domu nowy nabytek. prędsze rozprowadzenie tych arty-

W związku ze zbliżającą się zimą kułów. (a) 

Nalleźałoby się si>cdz;ewać, że ze
branie zacznie sdę punktualnie. 
Tymczasem ..• 10 minut przed 18 st.a 
wiło się trzech najmłodszych ZMP
owców. Punkt 18 nadszedł jeszc.1· 
jeden przedstawiciel i niżej podpi
sany - dziennikarz. Do godz. 18,30 
stan obecnych nie zmienił się. Zmi~ 
n.ił się in plus o jedną osobę 15 llll 
nut przed godziną 19. 

Zniecier·p'liwienie obecnych, z 
których niejeden sp:ieszył się jesz
cze na inną konferenc.ię była uza
sadniona. Ale uzasadnione było 
również to, że konferencja. nie mo
że się rozpocząć. Wreszcie o godzi
nie 19 pl)l(la.no obecnym do wiado
mości, że zebranie odwołuje się z 
przyczyny niestawienia się więk
kszcści zaproszonych. 

Nie ma niemal w Łodzi zebrania, 
konferencji, czy 0<bchodu, ldóryby 
rozpoczął się punktuanie, ale ten 
przytoczony wyżej przykład jest 
jaskrawym dowodem, że z naszą 
punktualnością i naszym podej
ściem do pewnych ważnych spraw 

sklepy uspołeczniOIIle wprowadziły 
na rynek duży wybór ciepłej odzie
ży. Moma więc nabyć niedrogo ład
ne i ciepłe płas:zme , garnitury i su
kienki. Jest także duży wybór pół
bucików czeskich i węgierskich. Są 
sweterrki i ręikawiczki. 

K rt k jest niedobrze. Najg0<rzej na tym once rozryw OWY wychodzą ważne sprawy niecieTt>ią 

Brak natomiast pończoch dam
skich i dziecinnych, a także ciepłej 
bie!i:zm.y. Pończochy, pokazując się 
od czasu do czasu roz.kupywane są 
w mig. Te, które ich nie zdążyły 
kupić, pocieszają się, że gdy nadej
dą oczekiiwane transporty z zagrani
cy, wystarczy dla wszystkich. Du
żym mankamen.rtem jesit róWIIlież to, 
że wśród rozprowadzanych pończoch 
dz.ieoinnych brak jest dużych nume
rów. W sklepach są więc tylko sió
<iemki, albo cz1wórih"i, a co ma robić 
obywatel lat siedmiu, na którego je-

Dziś czqnnq 
Miejski Referat Spisowy 

Miej»ki Referat Sp'sowy pcdaje do 
w!a·d·Cmo,;ci. że w niedz:ei.ę dn:a 12 li• 
stopad·a !950 r. - ja1k coozienn'e -
przyjmowanie' lnter~antów !<rwa od 
ge>::lz. 9. do godz. 18 

Wszyst.k!e wytypowane na komi.rnrzy 
•pirowych osoby, które z ja·lcichkolwiel< 
względów nie mo.gły 1glQ<;ić s'.ę do 
Miejskiego Referatu S?iS-Owego w tc.r
mdna·ch. wym·!en:!o.nych ne. wysła1nych 
do JlJ'·~h mwiadom·ieniach, mo.gą dopet• 
nić forma.Jności dziś w godzilinach 9-18. 

Kary za przekroczenia 
przepisów meldunkowych 

W związku z przeprowadzoną na 
terenie miasta Łodzi akcją meldun
kową władze miejskie stwierozily 
liczne pr.rekroczenda przepisów mel
diunkowych. 

WdnnJ. tych przekroczeń pociąga
ni '9ą do odpowded.zlalności. 

M. inn. na jednej z ostatnich se
sji Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź-Północ za narusze
n!e przepisów meldunkowych, uka
rane zostały grzywną w wysokości 
od 75 do 150 zł następujące osoby: 

Ob. Cołzman Fryderyk (Konstan
tynowsika 80), DrygaLski Kazimierz 
(Srebrna 10). Rapacka Helena (ul. 
Wrześnieńska 68) . D~bsk i Stanisław 
(Topolowa 25), Jędrzejczak Ignacy 
(Wrześndeńska 98). 

Llga Przyjaciół żolnierza, oddzia.t Łódź ce zwłoki oraz„. ludzie punktualni, 
Por!ud1n.iie urządza da:iś, tj . w n.iedz,ielę, którzy tracą niepotrzebnie czas cze 
12 listo,pada bm. o gorz. 16 ko.ncert roz• kając na spóżnialskich. . ryWkowy w s..a~d. Państw. Fli.'lhai·monii, , • ul. Narutowicza 20, z ud2'iałem a1rtystów W dabie wzmożonej oszczędnosc1 
łódzkich: Dymszą. Kendą, SLaisk:m i na każdym adcinku nie wolno nam 
Pionc:lira.s;;em o;~·z z udx:1ałem baletu Ko- zapominać również o oszczędności 
wa•lS'k!l<eJ 1 ori<llestry _MZK. . . czasu. A oszczędność ta stosowana 

PrzedSlp1'zedaż b-iletow w sekreta'tll3>e1e · - · · ·1 'd LFZ do godz. 12, ul. PiotrGrowska 97,1 n~ cod_z;e~ przyniesie nam h >Wl a-
nato:injl'tst od godZ. 13 w klasiie Fillhapl cJę spozrualstwa! (Kas) 
montu . . 

* PROśBA O BAR MLECZNY. 
Mieszkańcy Radogoszcza lubią 1nleko 
i dlatego chętnie widzieliby w swej 
dzielnicy bar mleczny. Upatrzyli na
wet lokal, gdzieby ta placówka mogla 
być uruchomiona. Znajdit.ie się on 
przy 1~l. Zgierskiej 208. Okręgowej 
Spółdzielni Mleczn.rskiej pod uwagę. * O PEWNYCH DRZWIACH. 
W 71oczekalni przy ul. Nowomiejskie.i 
na krailcowym przystankzt linii 
Zgierz - Pl. Wolności zimno, jak 
w przysłowiowe.i „psiarni". Przyczy
na widoczna. Drzwi .~ą '1vyrwcme z 
zawicisów i oparte o ilcianę. K iern
jąc się zasadą „właściwy przedmiot 
na wwłaściwym miejscu" należałoby 
drzwi jak najszybciej u,stawić, tym 
bardzie.i, że ... mogą zginąć. * TO JEST POGOTOWIE! Dnia 
r listopada zgasło mi światło - pi 
sze nasza czytelniczka p. C.N. zam. 
przy ul. Obrońców Stalingrad1i ,f. 
Zwróciłam się więc do biura rekla
macji.. Elektrowni Łódzkiej na ul. 
A. Sf!ruga. Poinformowano mnie, że 
elektromonter będ1ie za p6l. godtiiny. 
Zaledwie zdq,iyłam wr6oić do domu, 
ed;ąd pła.uei i 1a.pali6 lwieezkf 
(wszystko trwalo 10 minut), a już 
zapukał do myck drzwi elektromon
ter. Zdziwiła mnie naprawdl} ta bły 
slcawiczna szybkość, a.le pracownik 
Elektrowni wyjaśnił po prostu: Na 
sze pogotowie, to jak do chorego. I 
Przykład sprawnego działania poży-1 
tecznej instytucji nie wymaga ko
mentarzy. * DOBRY POMYSŁ. Kinomanów 
zainteresuje na pewno wiadomość, że 
Film Polski, chcąc umożliwić publicz 
n ości łatwe nabycie biletów na fil my 

radzieckie zorganizował w kinach fe 
stiwalowych przedsprzedaż biletów 
w godzinach p1·zedpolud11iowych od 
10 do 14. Bilety nabywać można na 
dowolny dzień i seans na 3 dni na.
przód i co najważniejsze: BEZ 
TŁOKU. * ZAGADKA NASZEGO MIA.· 
STA. (100) Najpierw jest jej pełno 
we wszystkich sklepach łódzkich w 
słoikach, pudełkach i wiadrach, po
tem ?Ut długo, długo znika, potem 
znown jest i tak bez przc1·wy, w kół 
ko. Co to jest? 

• vp.mp:sma : ~p~~modpo 

HUMOR 

- Tatusiu, zaniosłeś już swoje dolary 
do banku~ 

- Te sprawy nie pe>wlnny cię obchoo 
dzić. 

- A właśnie, że obchodzą mnie, bo 
nie chcę, żeby o mnie w szkole mówili, 
że jestem synem waluciarza. 

Pod rozwagę łódzkim władzom komunalnym letnim, co pozwoli już w r. 1955 cał
kowicie zaspokoić potrzeby miasta 
w tym zakresie przez typowe, este
tyczne i wygodne wozy uspołecznio
nego sektora. N owe samochody obsłu 
giwane będą już w rb. przez nowych 
ludzi. Kadra nowych kierowców, któ 
ra poza kwalifikacjami zawodowy
mi musi się wykazać odpowiednim 
przygotowaniem z zakresu uświada-

USPOŁECZNIONE TAKSÓWKI 
zredukować do zera wszelkie wyrlat- W roku bieżącym (koniec listopa
ki, związane z zapewnieniem wygotly da) uruchomionych zostanie około 
i bezpieczeństwa jadącym. Mimo sta 100 nowych taksówek o luksusowym 
łych wysiłków władz komunikacyj- wyglądzie i pierwszorzędnym wypo
nych i porządkowych, w dalszynt cią sażeniu, przy czym pojemność tak
gu odczuwa się olbrzymie niedoma- sówki przewidziana została 'ti.a 4 pa 
gania ze strony prosperujących tak- sażerów. Dzięki estetycznej, jednoli
sówek, tak w zakresie ich stanu i tej (popielatoszarej) barwie nowych 
goto'.'Jtlści do usług, jak i ilości kur- taksówek i znakowaniu, wzorowanyn1 
sujących po mieście wozów. Niespo- na eleganckich taksówkach moskiew 
łeczne stanowisko wielu spośród przed skich - Warszawa zyska na urbani
stawicieli tego bastionu inicjatywy stycznym kolorycie miasta. 

miania społeczno-politycznego 
przechodzi gruntowne przeszkolenie. 

Działalność techniczno-eksploata-

prywatnej dezorganizuje łączność i. 
komunikację w mieście. 

cyjna przedsiębiol'Stwa oparta zosta 
nie na nowoczesnych bazach obsłu
gowo-garażowych, z których pierw
sza powstaje już w Warszawie. Po
zwoli to na pełne i racjonalne wyko 
rzystanie taboru oraz na zabezpie-

Taksomierze najnowocześniejszej czenie możliwości utrzymania samo-
konstrukcji zapewnią łatwy i prawi- chodów w stałej gotowości do ru-N owoutworzone przedsiębiorstwo 

taksówkowe w Warszawie oparte zo 
stało na założeniu zapewnienia cał
kowitej wygody i bezpieczeństwa pa
sażerowi. 

Samochody, które w ramach no
wego Miejskiego Przedsiębiorstwa zo 
staną oddane do użytku, są to znane 
już w Polsce, nowoczesne wozy ra
dzieckie typu Gaz M-20 („Pobie
da") o wypróbowanej jakości. 

dłowy sposób inkasowania należnoś chu. · 
ci za przejazd. Suma doświadczeń, jaką zbiorą 

Miejskie Przedsiębiorstwo Tak- zaangażowani do MPT w Warszawie 
sówkowe w Warszawie organizowane fachowcy, będzie cennym materia
jest na prawach przedsiębiorstwa łem przy planowaniu komunikacji 
wzorcowego i eksperymentalnego. miejskiej również i w innych mia
Uzyskane doświadczenia z pierwszego stach Polski. 
tegorocznego etapu przyczynią się Elitarna dotychczas taksówka sta
do lepszej realizacji zakrojonego na nie się już wkrótce jeszcze jednym 
dużą skalę programu rozbudowy z udogodnień, jakie wywalcza z dnia 
przedsiębiorstwa w Planie Sześcio- na dzień pracownicza ludność. 
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Na II Światowy Kongres Pokoju 

Pokój zwycięży wojnę! 
Było to wiosną 1933 r. Wielki pisarz rosyj-

1ki, Maksym Gorki, przebywał wówczas w 
Sorrento, na południu Włoch. Oczekiwał 
pierwszych cieplejszych dni, aby wyjechać do 
Moskwy. W tym to właśnie okresie - w prze
dedniu wyjazdu Gorkiego do Rosji - pnyje
chałem na 8 tygodnie do Sorrento. Miałem 
ekazj~ codziennie widywać wielkiego pisarza. 
Były to ponure dni: dwa miesiące upłynęły 

od chwili zagarnięcia władzy przez hitlerow
ców. Po całym świecie rozeszła się wieść o po
twornej prowokacji z podpaleniem Reichsta
gu. Rozpoczęły się prześladowania „niearyj
czyków". Nawet do faszystowskich Włoch do
tarła fala pierwszych uciekinierów z Niemiec. 
Ukazali się oni również i w malowniczym 
miasteczku Sorrento. Zwracając się do nas, 
ludzi radzieckich, z nadzieją w głosie pytali: 
czy Gorki wie o zbrodniach hitleryzmu? Czy 
na cały świat irozlegnie się głos Gorkiego w 
ob:ronie uciśnionych i prześladowanych? 

Oczywiście, Gorki wiedział o wszystkim 
ł codziennie rankiem po przejrzeniu prasy, po 
zaznajomieniu się z wiadomościami z Niemiec 
chmurzył czoło i cichym, wzruszonym głosem 
mówił, że bestie ludzkie „o ołowianych móz
gach" przygotowują nową rzeź, że hitleryzm 
doprowadzi do wojny, która nie będzie miała. 
sobie równej w dziejach ludzkości. 

Te słowa Gorkiego towarzyszyły mi w dal
szej podróży, gdy jechałem do Francji i An
glii. Słowa te tkwiły w mej pamięci dlatego, 
te spcxtykając się z initelektualistami, pisairza
mi i uczonymi, z Francuzami i Anglikami, 
rozmawiając z nimi, dziwił mnie ich niczym 
nieuSPtI"awiedliwiony optymfa:m, wyglądający 
raczej na krótkowzroczność. 

Ileż to razy tam na Zachodzie słyszałem· z 
ust mego rozmówcy - najczęściej człowieka 
e głębokim umyśle i wielkim talencie - sło
wa: 

„Hitleryzm'? Ależ to zwykły bluff! To szan
taż w celu wyłudzenia od nas rozmaitych 
ustępstw i porwania na kawałki traktatów 
pokojowych z 1919 r. 

Wojna? 
Przecież wojna jest nie do pomyślenia! Bo 

ł któż odważy się rozpocząć wojnę? Histe
ryczny krzykacz, kapral Schickelgruber i je
go banda? Nie, nie wierzymy w możliwoś6 
wojny! ... " 
Wspominałem słowa Gorkiego, przewidują

cego wybuch krwawej rzezi i myślałem sobie, 
jak naiwni, jak krótkowzroczni byli ludzie, 
którzy sądzili, że uda im się pozostać ~a ubo
czu, odgrodzić od polityki, od zdecydowanego 
wypowiedzenia się w kwestii, czy są po stronie 
wojny, czy też pokoju„. 

Minęły jeszcze dwa lata. 
Gorki był w Moskwie. Wróciłem z dwumłt1-

1ięcznej podróży po Europie Zachodniej. Było 
to już w okresie, kiedy konkwistadorzy Mus
soliniego zrzucali iperytowe bomby na wsie 
abisyńskie, na bezbronnych. pasterzy abłsyń.
skich. 

Gorki mówił, że imperialiści pragn~ rozpt
tać „wielką wojnę", że w rezczywistości woj
na już się zaczęła. 

Staje mi przed oczyma ['Ok 1934. 
Willa podmoskiewska, taras z widokiem na 

prześliczny kraj obraz rosyjski: cichy zagaj
nik, rzeka, w oddali tchnące spokojem pola. 
N a tarasie siedzi nasz gość, słynny pisarz an
gielski, Herbert Wells, wraz ze swym starym 
znajomym Maksymem Gorkim. Siedzimy i my, 
pisarze kraju radzieckiego, młodzi ludzie, no
wicjusze w porównaniu z Gorkim i Wellsem. 
Wells mówi, że pisarze radzieccy powinni 
wejść w skład międzynarodowego związku pi
sarzy i literatów - Pen-Clubu. W tym okre
sie Wells pełnił w tej organizacji stanowisko 
prezesa. 

Jan Huszcza 

GDY POKOJ: w trawach szeleści kosa, ,.
parska.ją rzewnie rącze konik.i, 
dymy się wiją wiosek i osad. 
Fa.bryki gwiżdżą, dudnią chodniki. 
Dziewczęta kwiaty mają we włosa-0h, 

GDY POKOJ: rzeki służą turbinom, 
światło co wieczór w oknach zakwita. 
Dojrzewa w lesie słodka. malina, 
przyzywa ciebie, w liścia-0h ukryta. 
Mielą pszenicę wesołe młyny. 

GDY POKÓJ: wzgórza nucą brzozami, 
w zielo~j pieśni słoneczny promień. 
Rzeźbiarza dłuto !;;ształtujc kamień, 
wołają szkoły, powstają domy ... 
.Krzepnie braterstwo między ludami. 

- O ile mi wiadomo, w skład Pen-Clubu 
wchodzą literaci z krajów faszystowskich -
pyta Gorki. 

Nie od razu pada odpowiedź. Po namy•Ie 
Wells mówi: 

- Tak jest, zgodnie ze statutem naszej or
ganizacji zmuszeni byliśmy ich prsyj,6. Nie 
mieliśmy formalnych podstaw do odmowy. 
Gorki spochmurniał. Mówi twardo i zdecydo
wanie: 

- Pisane radzieccy nie mog1~ być członka
mi ot"ganizacji, do której nale~ faszyści. 

- A może się nam uda wpłynąć na zmianę 
ich poglądów, wychować ich w innych duchu? 
- pyta Wells tonem nie całkiem łartobli
wym W głosie jego brzmi raczej powątpie
wanie, czy rzeczywiście faszyzm stanowi gro
źne niebezpieczeństwo dla ludzkości 

Fala wspomnień ogarnęła mnie obecnie, w 
dni, kiedy miliony "ludzi na całym świecie, po
czynając od najskromniejszych, szeregowych 
pracowników, a kończąc na słynnych uczonych 
i pisarzach, jednoczą się po to, by poskromić 
podżegaczy wojennych. Ludzkość doświadczy
ła wiele, przeżyła krwawe dni, utraciła dzie
siątki milionów istnień ludzkich nie po to, 
aby obecnie pozwolić nowym pretendentom do 
panowania nad światem, na ponowne dopro
wadzenie do straszliwej katastrofy. Prości lu
dzie widzą, że niebezpieczeństwo nowej wojny 
grozi zza oceanu, z kraju, którego rząd i po
tentaci przemysłowi pragną opanować cały 
świat. 

15 lat temu opryszki Mussoliniego pokłada
li nadzieje w bombach iperytowych. W roku 
1941 Hitler liczył na „hufce" Guderiana. ży
cie obróciło w niwecz te nadzieje. Obecnie bu
sinessmeni amerykańscy stawiają na „super
bomby atomowe". Ale przez ten czas ludzkość 
wiele się nauczyła. 

Czytam podpisy najlepszych ludzi świata, 
figurujące pod apelem sztokholmskim. 

Widzę m. in. podpis skromnej i odważnej 
kobiety, Eugenii Cotton, której szlachetny 
głos słyszałem w okresie, kiedy w uszach 
dźwięczał jeszcae huk armat. Pamiętam 
tchnące prawdł, wzruszające opowiadanie 
Eugenii Cotton o tym, jak jej współziomko
wie bronili 1iemi ojczystej w szeregach bojo
wników Ruchu Oporu. Opodal widz~ podpis 
Aragona człowieka, którego mam szcz~ścłe 
być prz~jacielem. 

A oto podpisy Paula Robesona, Martina 
Andersena Nexo, Pablo Picasso. Wszystkich 
tych, których jak towarzyszy witaliśmy ser
decznym męskim uściskiem dłoni, wszystkich 
tych, których wielbimy i czcimy nie tylko za 
ich talent, lecz za. szlachetność ducha, za 
światły umysł, za umiłowanie ludzkości. I w 
sercach naszych rośnie wiara, że sprawa 
obrońców pokoju, to sprawa, która musi zwy
ciężyć. 

N aj lepsi ludzie wszystkich krajów demas
kują podłość, nikczemność i okrucieństwo pod
żegaczy wojennych, miliony glosów powtarza
ją zgodnie okrzyk: „Precz i bronią atomową! 
Zbrodniarzem wojennym będzie ten, kto ją 
pierwszy zastosuje!" Głosy te rozlegają się we 
wszystkich zakątkach naszej planety. Można 
je usłyszeć w Chinach, Indonezji i Ameryce. 
W Europie słyszą te głosy dokerzy, którzy 
wrzucają do morza broń, słyszą je nasi bracia 
w mundurach żołnierskich i kurtkach mary
narskich. Wiemy, że nie chcą się oni bić po to, 
aby przysporzyć zysków chicagowskim i no
wojorskim bankierom. Wiemy, że z każdym 
dniem rosną szeregi bojowników o pokój. 
Dumą napawa mnie świadomość, że na czele 

tego frontu kroczy moja wielka ojczyzna -
Związek Radziecki. My, ludzie radzieccy, wie-
1·zymy, że prości ludzie wszystkich · krajów 
udaremnią plany wrogów pokoju, wrogów 
ludzkości. 

Pokój zwycięży wojnę 1 
Lew Nikulin. 

ŻĄDAMY POKOJU I 
(Plakat Radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju) 

WIERSZE ŁÓDZKICH POETÓW 

Jan Koprowski 
' Swiatło pokoju 

Człowiek w którego oknie światło 
do pÓżnej nocy płonie, 
życie ziemi - zbłąkanej tratwy 
czuwaniem swoim chroni, 

Sw.ia.tło, które z okna na Moskwę 
l świat strumieniem chluśnie -
odbiera sercu ludzldenm troskę 
o dom i dziecka uśmiech. 

W tym oknie pod wiełami Kremla 
światło nie gaśnie, 
póki nie spocznie zmęczona ziemia 

• i póki ty nie zaśniesz. 

Za ciebie, za was, za nas wszystkich 
to światło czuwa. 
Już dłonie nie drżą ja.k olch listki, 
o nocy, gdy mrokiem skuwasz. 

Myśl się nie płoszy, serce nie boi, 
nie łamie głos się, 
Idedy w tym oknie światło pokoju 
płonie i rośnie. 

Grzegorz Timofieiew 

'Kolejarskie 
zobowiązania 

Biegną ~yny w da.I nieslrońCUlną„. 
Ileż takich śpi.ewa.no pieśni, 
kiedy troską nleudźwignioną 
życie przytła<YU.ło nam piersi! 

Sznur wagonów. Wieś. Smutne twarze. 
Nalepione na pejw oczy. 
Nie dosypiesz do kotła ma.rzeń, 
kiedy droga szaro się toczy. 

Kilometry„. Lata... Przemyca 
bibułę klasowiec ltolejarz. 
Niedaleko wielka zwrotnica 
1 odmienny kierunek dziejów 

Z lat wojennych nowa oj1.,-zyzna 
dzień przestawia na inne tory. 
Ka.zda droga staje się bliższa 
i zielono lśnią semafory. 

Pędzi pociąg. Szybciej i szybciej! 
Trzeba przewieźć bawełnę, węańel„. 
Robotnicze serca zdobywcze 
ojceyźnle składa.ją przysięgę. 

Kolejarska rzeczpospolita 
- Tarnowskie, Olechów, Kaliska 
czynem Swięto Rewolucji wita, 
pragnie więcej w robocie zyskać. 

Więcej!. .. Sprawniej! ... Na polach w stertącb 
trud i pokój... Tętnią fabryld.„ 
Nowe normy zdobywa wiertacz.„ 
Jarzą się buty ... Drżą silniki.„ 

Mkną pociągi i gwiżdżą nocą. 
Biegną szyny do socjalizmu. 
Czł~ek złożył głowę, by odpoozą~. 
I uśmiech przez sen: stacja blisko. 

Janusz Garlicki 

Koreańska matka 
Nad Phenjanem jeszcze wiszą dymy„. 
Matka. tuli do piersi swe dziecko 
I patrzy - zdrętwiała -
Patrzy i milczy, 
Choć krzyczą z rozpaczy 
JeJ oczy. · 

Tak, towarzyszu! 
Jeśli byłeś w boju 
I miałeś w dłoni ka.rabin -
Znałeś nienawiść i wściekłość go~cą. 
Ale nie znałeś rozpaczy! 
A ma.tka. z dzieckiem przy piersi? .•• 
Matka w bombardowanym Seulu? .• 
Pomyśl, towarzyszu! 

Jednak ta rozpacz koreańskiej matkt 
Nie jest bezsilna: 
To rozpacz walcząca! 
Prędzej się toczą tarcze szlifierki: 
Co trzy minuty daje nowy pocisk 
I w dłoniach matki 
Rośnde zwycięstwo! 

Co dnia do pracy 
Do swojej maszyny 
Przynosi maleńką dziecinę: 
Wśród huku motorów 
I zgrzytu stali 
Usłyszy cichy, ·uśpiony oddooh„. 

Co trzy minuty oddając granat, 
Zaciska. dłonie. 
Co trzy god7Jiny nienawiść za.mienia 
Na uśmiech i miłość -
Gdy karmi piersią swę dziecko„. 

Żyj maleńki! Jutro będziesz miał żłobek. 
Twój ojciec wczoraj zdobył Po-hang, 
A jutro rzuci mój granat 
W ostatni wrogi czołg! 

Nad Phenjanem rozwieją się dymy 
I klon spalony się zazieleni ... 
Rośni.j! Wykarmiony mlekiem 
Zwycięskiej walki o wolność 
RośndJ - przyszły twórco socjalizmu! 



Kazimierz Chojnacki 

recz 
Jesteśmy z żoną ludźmi towarzyskimi i ma

my sporo znajomych. Nie było by to jeszcze 
powodem naszej miny finansowej i mojego 
rozstroi.u nerwowego, gdyby nie ultrapolski, 
hypermedorzeczny i superkosztowny zwyczaj 
obchodzenia imienin. 

Jeszcze si:m zwyczaj święcenia dnia imienin 
a nie urodzin - można znieść. Ale kto u li~ 
cha, zaprowadził tradycję, że do solenizanta 
tr::eba iść z prezentem, a własnych gości imie
nmowych podejmować wódką? Co za drań, 
pytam się, to wymyślił?! 

W tym roku nie zaczęło się najgorzej. 
W .styczniu mie_liśmy tylko jednego Lucjana, 
~h~och Henr:,:kow (męskiego i żeńs'kiego) 
l Jednego Zdzisława. Żona odmówiła sobie rę
kawiczek, a ja ciepłego szalika allllowiem 
budżet domo.wy trzeba zrównoważ~ć, a kwia
ty w styczmu są drogie (w innych miesią
cach co prawda też .. ) Aha! i u Henryka wyła
małem sobie pół zęba, na czymś twardym w 
sałatce. 

Luty był już bardziej rujnujący. Zaraz na 
począt,ek. trzy Marie jednego dnia, po tym 
w krotk1ch odstępach imieniny rodzinne Ro
mualda, A~o.lonii, Walentego i Julianny, z 
ukochaną tesc1ową na czele, a w końcu Roman 
i Romana. Toteż do układania budżetu na 
miesiąc mar.zec W>iedliśmy z żoną w ponu
rych. nastrojach, w mJilejscu tym bowiem mię
dzy innymi wypadają i nasre imieniny. Krę
cimy głowami, gr~iemy ołówk:i - !Jliie wy
chodzi. 

Przyjdzie ze dwadzlieścia osób, po ćwiartce 
na łepek trzeba liczyć, to już pięć tysięcy 
złotych, a gdzie reszta? 
Zdecydowałem się: 
- żono - mówię żadneij wódki na 

moich imieninach nie będzie! 
Najpie~v nie uwierzyła, potem się bała, że 

nas obmówią, w końcu uległa. 
Kupiłem trochę wina, ciastek, naparzyliś

my kawy. Na drzwiach mieszkania wywiesi
łem duży napis: „Gościu! - jeszcze czas 
cofnąć się - wódki nie będzie!" 

Mde by s'.ę nawet wszystko udało, gdyby 
nie przybycie kuzynka Jurka. Wszedł, wyca
łował mnie w oba policzki, wetknął w rękę 
prezent i powiedział: 

„Ale udał się ten kawał z napisem na 
drzwiach!" 
Wytłumaczyłem mu, że to nie kawał. Onie

miał, spojrzał na stół i wyrzekł głośno: „Już 
cię przerobili na swojego!" 

Po czym zaczął wszystkim opowiadać z ja
kiego to świństwa teraz ciastka robią i że od 
kawy jeden jego znajomy w zeszłym tygodniu 
tyfusu dostał. Parę osób odstawiło talerzyki 
i dyskusja jakoś się urwała. Po tym przyszedł 
Józio. Żona nalała mu kieliszek wina i pod
sunęła ciastka. Józio oświadczył, że jeśli to 
nie robi różnicy, wolałby zamiast wina jedną 
„prostowniczą" czystej. Odpowiedziałem mu, 
że niestety, i że musi się z tym pogodzić. Jó
zio milczał przez dłuższą chwilę, po czym od
parł z godnością, że on już jest po trzech Ka
zimierza~h. uczciwych Kazimierzach z wódką 
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i że na słodkie nie może patrzeć, bo mu się 
mdło robi. Beknął przy tym wysoce nieape
tycznie. Pozostali goście zaprzestali konsum
pcji, a żonie stanęły łzy w oczach. 
Więc choć jestem człowiek sipokojny, po

prosiłem Józia na koryt3Jl'z, wcisnąłem mu 
sombrero na uszy, na to narzuciłem jesionkę 
i spuściłem całość ze schodów. Następnie t1: 
samą operację powtórzyłem z kuzynkiem Jur
kiem. 

Niestety nie obyło się przy tym bez zamie
szania i cały nastrój diabli wzięli. 

Na imieninach żony już nie ryzykowałem. 
Zastawiłem się i postawiłem się. 

Pogodzony z nami: w międzyczasie Józio 
orzekł, że było byczo. Goście zbili pięć kie
liszków, dwa talerze z pożyczonego serwisu, 
„rozeszło się" jedno krzesło, spadły ze ścian 
dwa obrazy z gwoździami, spalił się róg fi
ranki. Józio wylał mi na odświętne ubranie 
salaterkę śledzi w oliwie, dziecku ktoś nabił 
guza wieTh:ości orzecha włoskiego, a jeszcze 
ktoś inny (prawdopodobnie męskiego rodzaju) 
nasiusiał przez pomyłkę do bieliźniarki. 
Żona de>!rtała sporo prezentów pięć książek 

(w tym trzy jednakowe, a dwtie już przez nas 
posiadane), kilka serwetek (których nie ma 
gdzie położyć) i wiele kwiaMw (kMre trzeba 
było następnego dnia wyrzucić). 

możliwie spokojnie: - Nie pójdziemy żono do 
żadnego Tadeusza, nie kupimy żadnego pre
zentu, prześlemy życzenia pocztą, nie będzie
my chodzić odtąd na żadne imieniny i nie bę
dziemy żadnych imienin wyprawiać w domu. 
Będziemy za to ż.yć jak ludzie, ty sobie kupisz 
sportowe pantofle na słoninie, ja będę palił 
Lotniki i kupował bilet na trybunę za 300 zł 
na mecze piłkarnkie i nikt nie nabije guza 
naszemu dziecięciu. To ci mówi twój mąż Ka
zimierz któremu przysięgałaś". 
Odpowiedziała z wahaniem: „Tak, ale prze

cież nie możemy pierwsi przestać„. Oni byli 
na naszych imieninach, przywieźli nam pre
zenty". 

Nagle się wszystko we mnie załamało, oto
czył mnie rój kartek z kalendarza z datami 
15, 20 i 28 października. Podobno wybiegłem 
na ulicę i biegałem po mieście krzycząc: 
„Precz z imieninami!", dopóki mnie me odwie
ziono małą, srebrną Skodą z czerwonymi krzy
żykami. 

Leżę w białej sali, której okna i drzwi nie 
mają klamek. Żona przyszła z wizytą. Jffl nam 
bardzo dobrze i spokojnie. 
Właśnie przyszedł asystent i pyta czy rodzi

ny chorych nie chciałyby uczestniczy6 w ma
łej składce na kwiaty, bo jutro Sil imieniny 
naczelnego lekarza. 

Kazimierz Chojnacki 

Eugeniusz ~ytomirski 

Wiwat złotvl 
Straciłem parę dziś tysięcy.„ 
To nic. Zyskałem znacznie więcej: 
Waluta t.eraz na.ro okrzepnie! 
Nie weźmie nikt na żalów lep mnie, 

Mój sąsiad rzekł mi, rozżalony: 
„Ja na tym tracę dwa miliony!". 
Rzecz jasna: pasltarz to i złodziieJ. 
Więc go stuknięto. Nic nie szkodzi 

Kupuję. płacę - nic nie tracę, 
Bo nowym cenom równe płace ••. 
Spirytualia tylko droższe: 
Pijaków klęska! Bardzo proszę. 

Eks obszarniczka, szczwana baba: 
„Mon Dieu! Mam w domu złoto w sztabach!•~ 
Sz.epnęła mi do ucha„ blada„. 
- „To Skarb je kupi. Trudna rada.!" 

Doprawdy człek się czuje milej, 
Gdy mu w kieszeni brzęczy bilon! 
Liczymy odtąd znów na gr o I• e 
To ml doga-Oza. Bardzo pronę. 

Swiadomość każdy musi 7doby6, 
2e nowy płenła,c!z - nuz dobrobył, 
A fl'Ób paskarstwa... Wiledzl\Cl o tym, 
Okrzykiem koilczę: WIWAT ZŁOTY! 

Kiedy po pobieżnym uprzątnięciu mieszka
nia położyłem się nad ranem na trzech zesta
wionych krzesłach (łóżka i tapczan zajęte by
ły przez ciężej poszkodowanych gości) - mia
łem sen, który stał się początkiem mojej ma
nii prześladowczej: śniło mi się, fe jutro mam 
znowu wyprawić imieniny. 

"ącik #ilatelistqcznq 
Przyjąłem dodatkową pracę, żeby spłacić 

długi. śmi.ęta wielkanocne spędziliśmy przy 
dorszu i euchym chlebie, praestalem palić pa_ 
pierosy, żona odmówiła sobie płaszcza. Pot.em 
przyszedł maj i czerwiec okres mnogich 
Stanisławów, Zygmunt.ów, Zofii, Julii, Anto
nich, Wand, Władysławów i Janów. Zgrzyta
liśmy zębami, kupowaliśmy prezenty, życzyliś
my wszystkiego najlepszego i wracaliśmy po 
nocach straszliwie utrudzeni z ciężkimi gło
wami. Przez lato, żyjąc na granicy nędzy, ·spła
ciliśmy wreszcie imieninowe długi. Niestęty 
po lecie następuje jesień, a ta jak wszystkim 
wiadomo jest pięknym okresem najpopular
niejszych imienin. Z moimi nerwami zaczęło 
być niedobrze. Któregoś dnia w biurze podczas 
inspekcji ucałowałem nagle przedstawiciela 
Departamentu Kontroli w oba policzki ze sło
wami: „Zdrowia, szczęścia, kupę dzieci". In
nym razem na akademii podczas przemówienia 
zacząłem nagle śpiewać „Sto lat, sto lat"„. 
Wysłano mnie do lekarza i otrzymałem 

urlop zdrowotny. Niestety był to już paździer
nik„. A więc dwie Danuty - siedem Jadwig 
objeżdżaliśmy taksówką, bo inaczej niespos\>b 
było zdążyć, cztery Ireny na szczęście miesz
kały w śródmieściu. Sprzedaliśmy kredens 
i radio, całe noce jęczałem przez sen „zdro
wia„. szczęścia„." 

Kiedy obliczyliśmy, że mamy jedenastu Ta
deuszów i jednego Narcyza, rzekłem do żony 

c IJ 

Przed tygodniem w Pra
dze nastąpiło uroczyste za
mknięcie czechosł-Owackiej 
wystawy filatelistycznej -
„PRAHA 1950" (28.1()--{i.11. 
1950). Na wystawie tej, o
prócz zbiorów czeskich, by
ły wystawi.one kolekcje 
wszystkich państw demo
lm'acj1i ludowych. 

28 października, w dniu 
otwarcia wystawy li. jedno
cześrriie w dniu święta naro
dowego CSR, ukazała się je
szcze jedna seria z moty
wem dzisiejszej Pragi: 1,50 
Kcs (szarpzielo.ny) li 3 Kes 
(czerwony). Autorem tych 
znaczków jest także Szveng
sbir. 

ood rBdakcjq K. Makarczyka 

Z okazji wystawy, dnia 21 
października, zostały wyda
ne ~ecjalne bloczki, skła
dające s'ię z 4 maczków, o
brazujących Pragę na prze-

strzeni wieków: 1,50 Kcs 
(zielonoszary) i zamek pra
ski wg rysunku z XIV w., 
2 Kcs (brunatno~pia) -
s1Ja['e miast.) wg drzeworytu 
z 1493 r., 3 Kcs (czerwono
bruniaitny) - Praga wg sta
lorytu z 1606 r. ~ 5 Kcs (nie
bileska.crzacy) - zamek pra. 
ski i miasto wg rysunku z 
1794 r. Cena sprzedażna ta
kiego cZWDrobloku wynosi 
20,- Kcs. Znaczki projek
tował i rytował J. A. 
Szvengsbiir. 

Do obu serti!i zostały wy
puszczone specjalne koperty 
pierwszego dnia, których 
twórcą jest autor maczków. 

MISTRZ SWIATA BOTWINNIK 
Podiajemy zia•barw1ony humarem wyjątek z cie· 

łtaweg·o eirtyk>ulu Botw.iJnmillk;a (Sziachmaity, 1949): 
„„.Przy szachownicy Alechtn był c:tlłowiekl.em 

ta~ bezpośrednim, iż, obmyślając ja•kąś komblna· 
cę, n::e potrafi! powstrzymywać swych uczuć. 
W pozycj.i skomiphkowanej po wykonaniu posu• 
n:ęci1a, Alechin przez pewien czas JJ'ie ~-ał się 
od szachowrucy, następnie wstawal I !>OCIZY'llał k'l'ą• 
żyć jaJk S"lJ> wokól. stoliOOa. 

nruainy, jatko karzystny dllia CZIM'Ilych. Nie tnWgłem 
więc z początku zrozumieć, dllaczego mój PTzecdw
ni.k sto3uje ten debiut. 

AJe, !Qedy wytworrz;yła się ta p.o.zycj.a, z wyrazu 
twairzy Alechilna poczułem, że o.n tu coś uknuł, że 
przygotov.-ał coś kombiina'Cyjnego I było tak wiaś
nle! Alechiin przygotował manewir 13. d5-<:16! 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Nje przez każdego mistirza mlOże być xauwaiżOl!ly 

tak.i ruch, gid:yż ofiara plon.a jest b.all'ldl2x> :n.ieoczek.i· 
wa1na: idea jej polega na tym, eby oołallliić nole f6 

pod redakcją Wł. Lubnaara I R. Miałkowskiego 

Ja sam przeżył€!II\ ki1ka trudlllych mmut pOdC2las 
pa·rtii z Aleohi1nem na turnlieju w Notti!Jlgham 
(1936 r.>. 

Czarne: Botwhll>IlJiJk. 

Białe: Alechiln 

Oto pozy>eja z tej pa·rtid. WS\ka.zuje <ma, ja·k sta
iranifile pr.zy1gotowywał s:lię Alecihdm do swych wy
i;tapleń w turn1ejaich. Ten wair.Jialnt pa1'!t:ld s,ycylłj
skli.iej zas tooowa~em '!)Treciw Lewenifilszow.i trzy rnie• 
Siiące P'l"Zed tumoejem w Nottingham 1 b~ Oln oce• 

Udał.o mi się „wykręcdć" z te-j trudnej pozycji; 
choć Illie bez nieprzyjemnych przeżyć, W krytycy 
nym momencie w poszuki'wainrlu rntunlku trz.eba 
było :ruiyć 20 miinut na namysł, a Alechiin, tym• 
czas.em, kirążył dokoba naiszeg>o stoJdlka. Mob.ili:rują<: 
caołą wolę, Z<J.ola?em jeónak wy2JWo~de Sii1ę z taik sil
nego „psychoJ.ogic.znego" naolSku i znal<'!źć wyjście 
z mGba1Wionej pułapki.„" 

Jak Viiaidtc>mo, Botwdnllillk odipowied7li>ał wspailld>a· 
łym m<ll!lew.rem: HXd6+!, Gc5, Hf4!, Wfl, Hxh2, 
GxG, sxg4!!. Gxs, Hg3+ ! ! os.iągnął remis powta" 
l!'Zainlem """"'hów. 

I j lI LIGA SZACHOWA 
W I Lld·lle drużyina ŁKS Włókllli>arz 2ll'elnis<>wala 

4:4 w Glirwlicach z m.ist:rzem Polski - drużyną 
AZS Gltiw:ioe. 

W II LidZe AZS Lódź - Kole,j.airz Polorua 3:4 
W pa!I't.ii SzuGmz!Ja - Kwaipisz, prneclwnicy zna·jdo· 
waiht Siię w talldtm niedocz.as!ie, ·iż zo;;tało 7lrobony<:h 
k1!l:kJa (!) p-OS'llllli.ęć niLe.prawl>dlo'Wych (I) ! obecnie 
nli.e mo.gą zrek.o:nstroować :uupisu p.-irtili C!l. Decy
zja z;arpadiruie p67miej 
XVDI CHAMPIONAT ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

002poczyma się d!llisliJl!j w Moakwie pnzy ud.Z!>a.'e 
21 mwod,ndików. Senśacją jest udz.ia·I w niim Bo'.· 
wliirmil<>a, który po rarz; pdiet"wszy będz.i•e grał w tur• 
niiie<ju j1ako mistzrz śwllata. 

1. PO REFORMIE WALUTOWEJ 
(rebus) 

Treść rebusu skład•a 51!ę z 5 słów o początkowych 
Id.ten.ich: w. n, m, n, p. „Ed-Ka'• 

Nasz honhurs trwa! rRys Kazimierz &ru.~ 

Mi.ę<:Lzy czytellllfilców, którzy w oiągu tygodnia nadeślą ptia.IW'idłowe n""Plsy „list małego Kaa.La" rozlosowanych będllie 5 wartości·owych k$ążek 
za trafne rozwiązania z numeru 44 „Panoramy" nagrod·y otrzymują: ll Fe1icja Bunclevowa, Łódź, Kov.-.!eńSkla 7, 2) Elżun1a Doonagała, ul. F'abrycz
na 2, 3) Jadwiga PuchOwicz, w(;lczańska 76, 4) J Steglińsld, Aleklsamd!I'Ów Łód.2Jki, Wojska P-01siklegn 67, 5) Helena Małkiewtcz, Dąbrowa Gónnńicza, ul 

Li!rnanowskLego 44. Nagrody są do ooeb:ram.iia w „I>:meninfil(nl Łódzlci.m", ul P1otr1kowska 96, III p. ZamiejsoOWl otrzymują je ;iocztą. 

I .,PANORA.MA" Dl' '5 ~111) 

!. SREKULANT NA LODZIE 
(szarada) 

Gdy N.dlio pod.aJ.o, że w PoJ..sce całośł, 
EIPEik'llll>ant z wraii:artia na fotel padł. 
I w.iJd,ać po m:ilnie, co chował w skrzYn,Le, 
oo różne dwa-trzy-sześć •) mi.a•ly i kształt. 

- o, jeden-sześć!' - jęknął, zębami s~kinął, 
/S2eŚć ro.cy si~ zrywał i tyleż - bJ.adl. 
Od sześć-pięć m1e.>Uęcy wciaż chciał mleć więcelt 
- tysiąC'7Jki, tysllączk.i w pończochę kładł. 

To jest mu gorąco, to :zmów mrożąca, 
Jakby to mies.;ąc był piąty I sześł. „) 
Choć krtno czwór-szóstej, ew. blok prz,epusteik' 
trreba było kuJptić, !"Chować lub zjeść! 

Dwa-trzecia do ciastek, nitka, n.aipmrstek! 
- iole-ż by można pien1ędzy t.a.'k zbyć, 
gdyby, ach gdyby i jesuze raz gdyby 
di:!eń wcześn;e.j wied7.Jiał, co jutro ma być! 

Marta Winniarska. 

•) drugie-trzede--<;21óste 
••) pląty-szósty 

za prawidłowe rozwiąz.a!lllie obu ziad.ań przezne.· 
c'llamy do roz:l-OiSOWanda 3 nagrody ksią'ilkowe, a za 
jedmego - 2 niaigrody pocleszeniia. Rozwiązania 
niaodSyłać P't'OSimY w tennin1e dwutygodniowym 
pod adresem: SWO „Czytelnik", Dział Rozr. UmY• 
słowych, Łódź 1, Plotrkowska 96, pok. 207_ 
Rozwią7.anie zadań z nr 41: 
1. Rebus: Zaipal kip! w <:gromie n.a.szych planów 

:7.ialj)a·łkl - plwa - grom - Jena - szych - pla
nćYw). 2. Szarada: Po-że-gna-nie la-ta. 3 Palln• 
drom: Zakopane na pokaa: 

za prawidłowe rozwiązanie wszystkich zadafl 
nagrody wylosowali: 1. DenV'iń~ka Marla, Kolu~z
kd, Zw>iTki !O; 2. Nieć Jan, CiepU.ce Sl . Mireckie· 
go 49. i 3. Pierzchows.ka I. Łódź. Loka,tor&k.a 11, 
m 166. Nagrody porleszenia wylosowall: 1. Pn!•ne 
Alfons. Gostyni1n k Kutma, Polna 9, i 2 n1i<>rżyń• 
skt! Józ<'!f, Łódź, Zer-oms.kriego 25, m. 11 

Frasz1'a 

Cios w pijaków 
'odrożała wódka -

trudno, proszę państwa. 
Taka jest odtrutka 
na plagę pijaństwa, 

(ep,) 

• 




